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Zmiana taktyki narodówców | 
Madryt będzie otoczony: 

WALKI W MADRYCE. okolicach Madrytu były bardzo u- 

RABAT, 28.11. Radiostacja w trudnione na skutek niepogody. 

Tetuanie donosiła wczoraj wieczo- Asturii nieprzyjaciel atakował linie 

rem, że na froncie madryckim woj- powstańcze w pobliżu Grados, lecz 

ska powstańcze posunęły się na- został odparty, o. na 

i že walki toczą się nie placu boju licznych zabitych i ran- 

dokoła pałacu królewskiego. Gmach nych. Lotnictwo powstańcze znisz- 

ambasady włoskiej został ograbiony czyło lotnisko rządowe w Aladujar. 

przez milicjantów. Potwierdza się wiadomość, że przy 

Gen. Queipo de Llano oświad- bombardowaniu lotnicz Karta- 

cz rzez radio, że tańcy nie śeny, liczne objekty wojskowe zo- 

NE nigdy osci Kata- stały poważnie uszkodzone. 

lonii i że wojska powstańcze nie- CZY NASTĄPI PRZEGRUPOWA- 
zwłocznie po zajęciu ruszą | NIE POWSTAŃCÓW? 
na Barcelonę. |. PARYŻ, 28,11. Agencja Havasa 

SALAMANKA, 28.11. Komuni- donosi z Madrytu, że po dniach ob- 

kat urzędowy głównej kwatery po- lężenia Madrytu, można, jak się 
wstańczej donosi, że w rejonie Alcu- zdaje stwierdzić, że taktyka zasto- 
bierre prowadzona była niezbyt o- sowana przez powstańców celem 
żywiona wymiana strzałów. Na od- złamania oporu milicjantów nie “r 

cinku Jaca nieprzyjaciel usiłował dała rezultatów. Jak wiadomo, tak- 
przejść do ataku, lecz został.odpar- tyka ta polegała na posuwaniu się 
ty z ciężkimi stratami. Orne: w klinem naprzód, celem przerwania 
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Zatarg graniczny 
sowiecko-japoński | 

MOSKWA, 28.11. Z Chabarow- 
ska donoszą: Dnia 26 bm., o godz. 10 

rano według czasu lokalnego, s0- | 

wiecka straż Re zauważyła: 
w rejonie Turyj Rog około jeziora 
Hanka oddział niewielki żołnierzy | 
japońskich na sowieckim terytorium | 

w odległości około 1km. od linii gra” | 

nicznej. Wywiązała się strzelanina, 
w rezultacie której Japończycy cof- | 
nęli się poza linię graniczną, pozo- | 

stawiając na sowieckim terytorium, 

jednego zabitego. : 
Ikrėtce po tym kiika grup ja: 

pońsko - mandžurskich skoncentro- | 
wało się na tym odcinku granicznym 

i poczęło intensywnie ostrzeliwač 
sowiecką straż pograniczną 'w ciągu 

całego dnia z małymi przerwami. 

Poza tym oddzielne grupy żołnierzy 

Francja zbrol 
MIN. DALADIER PRZED. 

PARYŻ, 28.11. Komisja finanso- 
wa Izby Deputowanych wysłuchała 
wczoraj popołudniu dłuższego spra- 
wozdania ministra obrony Daladier. 
Jeden z głównych ustępów przemó- 
wienia ministra, dotyczył opóźnienia 
wykonania zamówień mąteriału wo- 
jennego w następstwie szeregu incy- 
dentów, jakie wydarzyły się w ciągu 
osłatnich miesięcy. Minister wska- 
zał, że jeśli rytm łab 
łu wojennego ulegnie zwolnieniu, to 
będzie on umiał wydać odpowieldnie 
zarządzenia. Członkowie komisji tło- 
maczyli to oświadczenie ministra, 
zamiarem jego dokonania rekwizycji 
fabryk w razie stwierdzenia nowych 
opóźnień w onaniu zamówionego 
materiału. inister wsikazał poza 
tym, że w razie potrzeby, zwróci się 
do generalnej Kkonłederacji pracy, 
na przekroczenie przepisów iistawy 

rykacji materia- . 

japońsko - mandżurskich. usiłoważy 

kilkakrotnie przekroczyć granicę 

sowiecką, lecz zostały odparte. Z 

mastaniem nocy wojsko  japońsko- 
mandžurskie skoncentrowalo się na 
tym odcinku w liczbie jednego | ba- 

talionu, ponownie przekroczyło gra- 
n.cę i zaatakowało sowiecki oddział 

pograniczny, wikraczając na  tery- 

torium sowieckie w głąb na ok. 2,5 

km. Pograniczna straż sowiecka po 
otrzymaniu posiłków zmusiła: wojska 

japońsko - mandżurskie do wycola- 
nia się. 
ranni. 

Ludowy komisarz spraw žagia- 
nicznych, po otrzymaniu wiadomo- 
ści o tym incydecie, złożył ostry pru- 
test ambasadorowi j iemu w 

cie starannie 
IZBĄ DEPUTOWANYCH. 

0 40-godzinnym tygodniu pracy. Zda- 

niem Dalad.er, wysiłek zbrojeniowy 

nie przylialby się na nic, gdy nie to- 

warzyszyły mu niezbędne zalety mo- 
'ralne, jakie dowództwo utrzymuje w 

wojsku. Minister powtórzył swe o- 

świadczenie, w sprawie czasu trwa- 

nia służby wojskowej, że wprowa- 

dzenie służby trzyletniej tym mniej 
mogłoby się przyczynić do stałego 

rozwiązania zagadnienia efektywów, 

że stosowałoby się obecnie do t. zw. 
roczników. pustych. j 

Co się tyczy kredytów na obronę, 
które przekraczały sumę 4 miliar- 

dów w latach ostatnich, to wykorzy- 
stanie ich jest ograniczone przez 

zdolność wytwórczą zakładów, pra- 
cujących dla obrony. Minister uza- | 
sadniał żądane obecnie kredyty, 

zbbro- przedkładając komisji dane o 
ientach niemieckich. i 

atak oddziałów. 
isalas r“ 

ironiu, bez zwracania uw. na о- 
Otóż, dotąd, 

oiensywa zawiodła, a obecnie siły 
rządowe są zorganizowane i rozpo- 
nA dot ilością =. 
eriału wojennego. Tymczasem - 
dostateczna uma. wojsk 

a e = ż wojskom 
rządowym jęcie akcji, zagražają- 
cej miastu Talavera. W istocie bo- 
wiem, oddziały rządowe 
wództwem mjr. Mrribarri i Castro, 
wyruszywszy od strony Aranjuez do- 
a w okolice Talavera, pomimo 

Sowemińccjca. Bal ias a pows est więc rzeczą 
Savas, że mą skutek tej o- 
peracji powstańcy zmienią swój 
plan ataku i dokonają przegrupowa- 
nia wojsk. | i 

TALAVERA, 28,11. Agencja Ha- 
vasa donosi, że kolumna „Falangi 
hiszpańskiej, AA na granicy 

dad Real, do- 
‹ du do szeregu sąsied- 

nich wiosek, rozpr. 
ch się tam milicjan' Oddziały 

cytli "się iiciantów. Ё 

powstańcze, maszerujące z Taiavera, 
zajęły wioskę Naval Moral. Wioska 
*ta znajduje się o 40 km, na południo- 
'zachód od Talavera. Stamtąd właś- 

przed ma dniami rozpoczął 

rządowych w. 

onała 

1 Talavera 
" OCHOTNICY 

DUBLIN, 28,11, Z Liverpoolu 'od- 
płynął do Lizbony nowy. oddział 80 
©chotników irlandzkich, 

armii - irlandzkiej. _ Organizowane 
przez gen. b'Duiiy oddziały ochotni- | 
cze udają się do Hiszpanii, by wal- 
czyć po stronie powstańców. 

BOMBARDOWANIE MALAGI, 
PARYŻ, 28. 11. Jak donoszą z   

Po obu stronach są zabici i : 

Sewilli, wielkie powstańcze samolo- 
ty bombowe bombardowały w pią- 
tek Malagę. Bombardowanie wznie- 
ciło gwałtowny -požar w arsenale 

pociiagyta: 

- Oynik 
| , WARSZAWA, 28,11. W wyniku 
wizyty ministra spraw zagranicznych 
Antonescu w Warszawie, ;został о- 
głoszony następujący y komu- 
nikat urzędowy: 

Podczas swej wizyty w Polsce, 
minister spraw zagranicznych Ru- 
munii, p. Antonescu, odbył z p. Вес- 
kiem, ministrem spraw zagr. Polski, 
rozmowy, w czasie których obydwaj 
ministrowie stwierdzili ' całkowitą 
zgodność poglądów swych rządów 
i wyrazili przekonanie, iż w obecnej 
sytuacji jest rzeczą konieczną, utrzy- 
mać czujnie. najściślejszy wzajemny 

p: 
* Obaj ministrowie stwierdzili mia- 

nowicie, iż sojusz, łączący oba pań- 
stwa, odpowiadał zatwsze ii odpowiar 
da jalk najzupełniej głębokim uczu- 
ciom obu narodów 'oraz celom, dla 
których został zawarty. Stwierdzo- 
no również, że: stanowi on jeden z   elementów  konstruktywnych i sku- 
tecznych stabilizacji stosunków mię- 
dzynarodowych i bezpieczeństwa w 
Europie. : 

Obaj | minisirowie * potwierdzili 
swą wspólną decyzję utrzymania we 
wszelkich okolicznościach nienaru- 
szalnych zacaji, ustalonych w tralk- - 
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Zwołanie Sejmu I Senatu 
WARSZAWA, 28.11. Zarządzeniem Pa- 

na Prezydenta Rzplitej, otwarte zostały z) 
dniem 28 b.m. sesje zwyczajne Sejmu i Se- 
natu. 

Dziś w godzinach popołudniowych dy-, 
rektor biura prawnego Prezydium Rady Mi- | 
nistrów, p. Władysław Paczowski, doręczył 
zarządzenia Pana Prezydenta Rzplitej o ot- 

warciu sesji pp. Marszałkom Sejmu i Se- 
natu. 

WARSZAWA, 28.11, P. Marszałek Sej- 
mu Stanisław Car zwołał posiedzenie Sej- 
mu na dzień 1 grudnia, t. į. wtorek, na go- 

dzinę 16-tą. 
P. Marszałek Senatu Aleksander Pry- 

stor wyznaczył plenarne posiedzenie Senatu 
na czwartek, 3 grudnia, na godzinę 11-tą. 

  

  

woda kolońska o snanej KALTAS 
—— doborowej jakości —— PUR 

Słosowny ` 
podarek' 
gwiazdkowy      

Sytuacja na Unioersytetoch 
„Wieczór Warszawski” pisze: 
Na terenie Uniwersytetu 

szawskiego panuje spokój. Wykład niej 
we wszystikich. wyższych wosijach ażeby 

i „O godz. 16.30 odbyła się konieren- 
„cyzja władz akademickich o wzno* cja tych delegatów z zarządem 
wa są zawieszone. De- 

Senat  wydelegował dziekana 
War- prof. Winiarskiego i kuratora „Brat- 

Pomocy”, prof. Dobrowolskiego, 
porozumieli się z młodzieżą. 

wieniu wykładów zależy przede-|„Bratniej Pomocy”. W wyniku tej 
zachowania się 

mysłów. 
mej młodzieży i uspokojenia jej u- 

konferencji pstanowiono odbyć na- 
radę z komitetem kierującym bloka- 
dę dziś, w piątek, o godz. 12.30 w 

do- | 
wództwem płk. Coughlina, b. oficera senat Uniwersytetu, który obrado*'19-ej zakończyła się blokada nowego 

  

W urzędzie śledczym trwają w, południe. 
Halszym ciągu przesłuchy, uczesta.- Rektor Peretiatkowicz zawiesił 
ków blokady Uniwersytetu, jo wykłady, postawiwszy termin do 30 
przesłuchaniu młodzież puszczaną bm. włącznie, do uspokojenia się 
jest partiami do domu. Dzisiaj nad: umysłów i zlikwidowania blokady; 

zczono około 30 stu- jeśli do tego czasu nie nastąpi 
że pozostaje do posłu- uspokojenie w takim razie rektor 

У. ; |końca trymestru. : 
Ё“' Młodych rozchodziła się w spo- ZAKOŃCZENIE BLOKAD 
oju. i W. POZNANIU. 
Wczoraj o godz. 10-ej zebrał się 

   

    

blokad: 

POZNAŃ, 28.11. Dzisiaj po godz. 

wał do godz. t3-ej, omawiając żą- Domu Akademickiego przez studen- 
dania młodzieży i ustosunkowując tów uniwersytetu poznańskiego. Stu- 
się do nich na ogół przychylnie. denci opuścili gmach w spokoju. 

Rocznica 29-go listopada 
Święto podchorążego w Warszawie 

,, WARSZAWA, 28.11. W dniu 29 czyste powitanie szikoły podchorą- 
listopada r.b. odbędzie się święto ФусЬ na rynku Starego Miasta oraz 
podchorążego, połączone z tradycyj- o godz. 18-ej zapalenie znicza w 
ną zmianą warty w Belwederze. O Łazienkach. 
godz. 12 m. 50 przewidziane jest uro- | 

  

I olzyty rumuńskiego ministra 
Spraw zagr. w Warszawie 

tacie gwarancyjnym, zawartym przez Pragnąc zacieśnić kontakt między 
Polskę i Rumunię, aby zachować w życiem intelektualnym obu krajów, 
całej swej skuteczności we wszelkiej obaj ministrowie podpisali konwen- 
nowej organizacji Europy korzyści, cję, dotyczącą współpracy kultural- 
wynikającej dla obw krajów z tego nej pomiędzy Polską i Rumunią oraz 
30juszu. Įskorzystali ze sposobności, aby do- 
W tym celu obaj ministrowie wy- konać wymiany idokumentów ratyfi- 

razili gotowość dalszego rozwoju so- kacyjnych konwencji i protokółu, 
juszu we wszystikch dziedzinach ży- dotyczących wytyczenia granic pol- 
cia praktycznego oraz przystosowa-, sko-r ich. 
nia interesów obu narodów do ko- | WARSZAWA, 28.11. Dziś o godz. 
niecznych nakazów obecnej sytuacji. 15.40 odjechał do Bukaresztu rumuń- 

Przewidziana została w szczegól- ski minister spraw zagr. Antonescu 
ności bliska wizyta w Warszawie z małżonką oraz towarzyszącymi mu 
rumuńskiego ministra oświaty, szefa osolbami. 
sztabu armii rumuńskiej oraz wizyta! Tym samym pociągiem vdjechała 
gubernatora rumuńskiego banku na- |do Bukaresztu grupa dziennikarzy 
rodowego. rum 
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Napięcie w Europie. 
Stan rzeczy w Europie, na całym 

widnokręgu polityki międzynarodo- 
wej, jest obecnie bardzo poważny i 
bardzo niespokojny. Niewątpliwie 
znacznie groźniejszy, niż się pospo- 
licie mniema, gdyż umysły zazwy- 
czaj niedość rączo nadążają biegowi 
zdarzeń współczesnych. Prawie za- 
wsze wielkie wybuchy: są dla szero- 
kich kół społeczeństw Europy za- 
skoczeniem, a grom pada zwykle z 
jasnego nieba, lub w ledwie nie- 
pewnej dla nich pogodzie. 

Było jednak doś prawdy w tem, 
gdy to tu to tam ktoś przepowiadał, 
np. Mussolini koło r. 1930, że nowa 
wojna jest możliwa koło r. 1935. Po- 
starał się on sam potroszę o spełnie- 
nie się tej przepowiedni, wszczyna- 
jąc wojnę afrykańską, która walnie 
przyczyniła się do wzmożenia zamę- 
tu i napięć w Europie. Ale i bez tego 
wpływu zamorskiego także rozwój 
stosunków ściśle europejskich z nie- 
samowitem zjawiskiem w Trzeciej 
Rzeszy pośrodku, jako ogniskiem 
niespodzianek i wstrząsów, doszedł 
w latach 1935-36 do stanu wrzenia 
pod przykrywą dyplomatyczną, któ- 
ra już ciągle podskakuje. 

Była też pewna myśl w tem, że 
Traktat Wersalski wprowadził za- 
bezpieczenie pokoju, a w szczegól- 
ności, jako główne, okupację Nad- 
renii, właśnie na lat piętnaście, do 
roku 1935. Jak to pojmowano? Wie- 
my z dokumentów Konferencji Po- 
kojowej, iż myśl przewodnia była 
taka: do piętnastu lat nowe lub po- 
większone państwa nabiorą sił i 
zwartości, a ponieważ dla nich obro- 
na nowego stanu rzeczy  eluropej- 
skiego jest obroną własnego obsza- 
ru państwowego i  niepddległości, 
poprą one usiłowania wielkich mo- 
carstw sprzymierzonych w czasie 
wojny, a to stworzy razem taką si- 
łę, o którą rozbiją się wszelkie za- 
pędy odwetowo-wojenne. Jak to się 
spełniło? Zawiodła rachuba na sta- 
łą zgodę między wielkiemi  mocar- 
stwami sprzymierzonemi, nie dopi- 
sało współdziałanie z państwam: 
wskrzeszonemi lub powiększonemi, 
których okrzepienie też ma swe 

  

niedociągnięcia, okupację Nadrenii 
zniesiono lekkomyślnie już w r. 
1930, a resztę zobowiązań, w zakre- 
sie ograniczenia zbrojeń, zrzuciły 
samowolnie Niemcy w iatach 1935— 
36, stając się znowu największą po- 
tęgą wojskową. 

Trzeba; bowiem brać dosłownie 
oświadczenia, w tym względzie, 
Fiihrera Hitlera i zastępcy jego p. 
Rudolfa Hessa, na wrześniowym 
zjeździe w Norymberdze rb. Powie- 
ldzieli oni tam: Niemcy są dzisiaj 
mocniejsze w sile zbrojnej niż były: 
kiedykolwielk. Jest to pobudką dla 
własnego kraju i przygrywiką do wi- 
docznego nacisku wzmożonego па- 
zewnątrz. 

Bądźcobądź, rzecz to znamienna, | 
że w paryskim „Le Temps“, na na- 
czelnem miejscu, gdzie zazwyczaj 

j oświetla się poszczególne zdarze- 
nia dnia w pol styce S 
wej, pojawiają się rozwalžania ogėl- 
nieįsze p. t. (nr. 27.473j: Crise de 
I Europe. 

Nie bez powodu przypominają; 
się pismu francuskiemu wieki i lata; 
największych rozterek w Europie, 
już nowoczesnej, czy doby wojen re- 
ligijnych 17 i 18 stulecia, czy też do- 
by rewolucyjno - napoleońskiej na 
przełomie 18 i 19 stulecia. I rzeczy- 
wiście bardzo błędne byłoby mnie- 
manie, że zarodki i zaczyny niepo- 
Ikoju były wówczas mocniejsze miż 
dzisiaj. A bolszewizm ze swem 
przenikaniem światowem? A  dy- 
ktatury ze swą potrzebą szumnych 
przedsięwzięć? A zachwianie, 
głównie za sprawą działań niemiec- 
kich, wszelkiej powagi prawa mię- 
dzynarodowego? Przeciwnie powie- 
dzieć trzeba, że pierwiastki roz- 
strojawo - wybuchowe nigdy! nie by- 
ły silniejsze i rozleglejsze niż dzi- 
siaj. Byłoby niemal czemś zdumie- 
wającem, gdyby spiętrzenie się {а- 
kich napięć, ustawicznie potężnie- 
jących, bo z miesiąca na miesiąc 
tylko ciągle coś przybywa, nie wy- 
dawało się w wybuchu. 

A jest to tem bardziej groźniejsze, 
że można łacno poprostu palcem 
wskazywać miejsca krótkiego spię- 
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WĘGIERSKA WIZYTA W RZYMIE 
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Do Rzymu przybył premier węgierski Dara ayi, który towarzyszył regentowi Horthy 
w jego włoskiej podróży. Na zdjęciu Mussolini i węgierski premier — Daranyi, 

W głębi min. spraw zagranicznych hr, Ciano, 

CECERECOOECEECEEEEEOELEEEECĘ 
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cznie haftowane, reczniki, obr sy, pokrowce, poduszki, 

Każda Pani wyjdzie za mąż. - 
o ile sprawi.... . Całkowitą wyprawę ślubną 

J. KŁOD AH w firmie tel. 9-28 [l 
która poleca: niedoścignicnej jakości, pierwszorzędnie wykonane we wła- 
snej pracowni bieliznę poś wą, stołową, koszułki nocne i dzienne, rę- 

i kołdry watowe, 

. ШШШБШБШШШШШШШШШШЦ 

Nowy preliminarz budżetowy [=š 
przewiduje wzrost budżetu .0 72 mil. złotych cz 
WARSZAWA, 28.11, Rząd wniósł 

w dniu dzisiejszym do Sejmu projekt 
ustawy sikarbowej na rok 1937/38 
wraz z załączonym do miej prelimi- 
narzem budżetowym. Ustawa skar- 
bowa upoważnia ministra skarbu do' 
wydatkowania w roku budżetowym 
1937/38 kwoty zł 2.293.429,6 tys., w 

  

Tysiącom dzieci 
w Polsce grozi głód 

Pomyšicie e tem 
1 złóżcie ofiarę 
ną Pomoc Zimową 
Gla bezrobotnych. 

datków zwyczajnych, 40.364,3 tys. zł 
tytułem: wydatków nadzwyczajnych , 
i 7.523,3 tys. zł tytułem (dopłat do | 
niektórych przedsiębiorstw i zakła- | 
dów państwowych. 

Na pokrycie tych wydałtków słu- j 
żyć będą dochody w źiądkościi 

"2.293.747,7 tys. z 
tym 2.245.542,0 tys. zł tytułem wy-| W. porównaniu z budżetem obec- 

nie wykonywanym, nowy ten preli- 
„minarz wyższy jest po stronie wy- 
datków i dochodów o 72 miliony zł, 
który to wzrost spowodowany jes 
przedewszystkim koniecznością pod- 

| wyższenia obsługi (długów z lat ub. 
oraz pokrycia zobowiązań skarbu 
państwa, wynikających z ukończonej 
akcji oddłużenia rolnictwa. 

cia, jak Hiszpania, lub, powiedzmy, 
długiego spięcia, jak obecnie na 
przestworzu między Niemcami a 
Japonią, lub też gromadzonego sta- 
rannie paliwa, jak choćby w Gidań- 
sku. 

Być może , iż u nas, w kierownic- 
iwie państwowem, budzi się świado- 
iność, że czasy, które przeżywamy, 
mało niosą z sobą pogody i spokoju. 
Wskazówką potemu byłoby prze- 
obrażanie się naszej polityki zagra- 
nicznej, poprzednio bardzo skłonnej 
do  zaldowalania się  jednostron- 
nością i wytącznością t. zw. przy- 

| jaźni polisiko- -niemieckiej, a od cza- 
su wymiany odwiedzin jen. Game- 

|lin'a i jen. Śmigłego-Rydza nawią- 
zującej kolejno stosunki bardzo już 
|nadwątlone z Francją, Anglią, Ru- 
munią. Ale polowiczność tego zro- 
zumienia powagi stanu rzeczy euro- 
pejskiego uwyłaatnia się jeszcze а- 
sikrawio w nieliczeniu się z tą wielką 
prawdą, że tylko o społeczeństwo, 
rzetelnie powołane do współodpo- 
wiedzialności za losy narodu, można 
oprzeć prawdziwą potęgę i siłę 

| obronną państwa. 
Stanisiaw Stroński. 

  

Listy do Redakcji 

Wielce Szanownego Pana Redaktora, { 
Uprzejmie proszę o umieszczenie w Je- 

$0 poczytnym piśmie niniejszego oświad- , 

czenia: | 

W dniu 27 listopada b.r. w Dzienniku | 

Wileńskim" (Kolumna Młodych) została Ą 

mieszczona wzmianka p. t. „Już nie noszą 

dekli'*, której treść nie jest zgodna z praw- 

dą. Wobec czego oświadczam: 

1) Nieprawdą jest, jakobym przestał 

być czynnym członkiem Polskiej Akad. Kor- 

poracji Śniadecia. 

2) Natomiast prawdą jest, że noszę de- 

kel K. Śniadecia i jestem nadal jej czynnym 

członkiem. 

Wilno, dn. 28 listopada 1936 r. i 

Z poważaniem Kuźma Bolesław. 

Wielce Szanownego Pana Redaktora. 

W odpowiedzi na notatkę p.t. „Już nie 

a dekli“, umieszczoną w dniu 27 listo- 
  
pada 1936 r. w Kolumnie „Ruch Młodych” 

Dziennika Wileńskiego Nr. 325, uprzejmie 

proszę o łaskawe umieszczenie w poczyt- 

nym piśmie Szanownego Pana niniejszego 

oświadczenia: 

| Wiobec tendencyjnego rozpowszechnia- 
'nia wpewnych kolach nieprawdziwych wia- 

| domości, dotyczących mojej osoby — o- 
!świadczam, co następuje: 
, 1) Nieprawdą jest, jakobym został skre- 

|ślony z listy członków czynnych Polskiej 

i Akademickiej Korporacji „Śniadecia'”'; 

2) Nieprawdą jest, że podpisałem pro- 

| test „220“. Prawdą natomiast jest: 

3) że w dalszym ciągu jestem czynnym 

| członkiem Polskiej Akademickiej Korpo- 

j racji „Šniadecia“, 

i 4) że podpisałem rezolucję, uchwaloną 
|na zebraniu przedstawicieli organizacyj w 

j Kole Prawników w dniu 16 listopada b.r., 
| jako prezes Koła Medyków, a nie jako | 

| członek K. Śniadecia. ! 
j Wilno, dn. 28 listopada 1936 r. \ 

Łączę wyrazy szaeunku i poważania 

Jerzy Łyżwa. 

KOMUNIKAT 
MŁODZIEŻY  WSZECHPOLSKIEJ. 

W dn. 1.XII (wtorek), o godz. 
20.15, w lokalu własnym, odbędzie 

„się zebranie sekcji społeczno i kul- 
turalno-oświatowej M. W., z reiera- 
tem z działu gospodarczego. 

  

į nowozalažonej 

Rewizja w „Dzienniku Narodowym“ 
„Warsz. Dzienn. Narod.* donosi: 
We środę, 25 listopada około 

godz. 9 i pół wieczorem zjawił się na 
terenie naszej redakcji silny oddział 
policji. Wszystkie osoby, znajdujące 
się w tym czasie w redakcji, zostały. 
zatrzymane i poddane skrupulatnej 
reiwizji Nikomu z członków redak- 
cji, jak również z pośród woźnych 

NAJWIĘCEJ UPORCZYWE 
ZAPARCIE 

leczą szybko roślinne PIGUŁKI 
KOWENA (Cauvin'a), tanie i przy- 

jemne w użyciu, 
Pudełko, zawierające 30 pigułek — 

zł. 2.50. 
Do nabycia we wszystk. aptekach. 

Wystrzegać się falsyfikatów. Zwra- 
cać uwagę na oryginalne opakowa- 

nie z napisem: „Cauvin-Paria* 

  

    

,kowskiego i Sikorskiego. 

nie pozwolono ani na chwilę opuścić 
lokalu, natomiast przybywających w 
międzyczasie gości — przyjaciół i 
informatorów naszego pisma, za- 
trzymywano i również rewidowano. 
Ogółem poddano rewizji 26 osób. 

Rewizja trwała do godz. 4 i pół 
nad ranem. Zakwestionoiwano jeden 
rewolwer najmniejszego kalibru 
„F. N.“ oraz kilka starych ulotek. 
Z pośród członków redakcji nikogo 
nie aresztowano. Natomiast prze- 
prowadzono (o urzędu śledczego, 
trzech studentów, którzyj zjawili się 
w naszej redalkcji z prośbą o infor- 
macje z terenu uniwersytetu, mia- 
nowicie: pp.: Przygodzikiego, Pta- 

Wszyst- 
kich trzech po przesłuchaniu zwol- 
niono we czwartek о godz. 2-ej po- 

! południu. 

  

W 18 rocznicę sakry biskupiej 
- Arcypasterza 

W. poniedziałek, dnia 30 b. m., kościołach wileńskich w dniu rocz- 
przypada 18-ta rocznica sakryj bis- | nicy odprawione zostaną dziękczyn- 
kupiej J. E. ks. Arcybiskupa-Metro- ine nabożeństwa. 

| Po Romualda Jałbrzykowskiego. 
W związku z tym, we wszystkich 

Specjalnego zaś 
obchodu nie będzie, gdyż Arcypa- 
sterz tego nie życzył. (m) 

Budowa pomnika A. Mickiewicza 
Alarmy, podniesione przez pra- mające stanowić cokół pomnika 

sę wi sprawie przewlekania budowy przybędzie do Wilna. 
| pomnika Adama Mickiewicza w 
| Wilnie, oliniosły skutek. Komitet będą drewniane 

Na pl. Orzeszkowej pobudowane: 
baraki dla prze- 

budowy pomnika wziął się energicz- | chowania części składowych pom- 

nie do pracy, zwłaszcza, 
m. Wilna przychodzi z pomocą i o- 
statnio wyasygnował znowu 5000 zł. 
na pokrycie kosztów transportu go- 
towych części pomnika z Warszawy 
do Wilna. 

W ciągu najbliższych dni 

  

że Zarząd nilka. 
Zaraz po ustaleniu ostatecznego 

miejsca budowy (idzie o przesunię- 
cie pomnika z osi jezdni ul. Midkie- 
wicza na oś chodnika po stronie nie- 
parzystych numerów) rozpocznie się 

cały | budowa fundamentów, która potrwa 
pociąg, wiozący bloki kamienne już |całą zimę. 
oszliłowane i pokryte rzeźbami, Odsłonięcie pomnika przewidzia- 

ne jest na jesień 1937 roku. 

+ |Wzrost liczby sklepików chrześcijańskich 

W. ostatnich 
oszmiańskim _ zauważono 

miesiącach w pow. piki spożywcze, zakładane zdała ad 
wyraźny miasteczek, po wsiach, przez ich sta- 

wzrost ilości sklepów <chrześcijań- łych mieszkańców. 
skich. Są to przeważnie drobne skle | ! 

Masowe rewizje w stowarzyszeniach 
iu działaczy litewskich 

Przedwczoraj władze bezpieczeń- 
stwa przeprowadziły masowe rewi- 
zje w towarzystwach litewskich. 
Zrewidowano T-wo „Rytas“, Litew- 
ski Komitet Narodowy, Litewskie 
T-wo Nauk, gdzie zakwestjonowano 
księgi kasowe i gotówikę. Ponadto 
przeprowadzono rewizję w mieszka- 
niu księży Bielawskiego, Czybirasa, 
działacza litewskiego Cycenesa, red. 
Buraka i w T-wie św. Kazimierza. i 

W wyniku rewizji znaleziono go- 
towkę w walucie | zagranicznej, prze- 
myconej do Wilna przez ominięcie 
przepisów dewizowych. 

Rewizje te pozostają w związku 
ze stwierdzeniem, że prezes Tym- 
czasowego Komitetu Litewskiego 
Staszys om'jał zarządzenia dewizo- 
we przy sprowadzaniu większych 
sum z Kowna i zagranicy. (h) 

Kurs akcji katolickiej w Lidzie 
W, Lidzie odbył się kurs Alkcji przy bardzo licznym udziale słucha- 

Katolickiej dla kierownictw ongani- 
zacyj Akcji Katolickiej. * Przed roz- 
poczęciem się kursu p. dr. Maria Śli- 
wińsika-Zarzecka wygłosiła referat 

czów. Kurs trwał dwa dni. Brały w 
nim udział kierownictwa zarządów 
A. K. z dekanatu lidzkiego. A 

Nowa chrześcijańska huta szklana 
"w gm. ilskiej | 

„MILEJKA. „MW. i /gm, ilskiej, 
oczyste poświęcenie 

S ao - ro- 

    

  botniczej huty; szklanej. W! uroczy- | 
wzięli udział stości poświęcenia     

  

| 

| włądz. ) 

liczni przedstawiciele wszystkich 
|ster społecznych i 

Ks. Cimaszkiewicz poświęcił za- 

. budowania i „urządzenia hutnicze, a 

starosta imż. Henszel uderzeniem 
młotka rozbił pierścień szklany, о- 
kalający wannę z -roztopionym 

szkłem, otwierając w ten symbolicz- 
ny sposób hutę do pracy. Po otiwair- 
ciu huty hutnicy popisywali się wo- 
bec zebranych sprawnością w wy- 

przedstawiciele ! 
i 

! 

robie. butelek rożmaitego rodzaju, 
„słojów, kałamarzy, popielniczek 
it. p. 

Nowootwarta Katė daje - żatrud- 
nienie' około 100 osobom; * <dotych- 
czas bezrobotnym. 

ofiary 
*złożone.w Admin. „Dziennika Wileńskiego", 

na opłatę zaległości czesnego dla studen- 

tów chrześcijan Polaków U, S. B. 

Syrwidówna zł 5—; Zygmunt Jeśman 

zł. 1—; W.W. zł, 20—; Dr, Muszyński zł. 

10.--; Helena Zajączkowska z maj. Szul- 

niki zł. 10—; A. E. zł 5—; Ks. Adolf So- 

* kołowski z Mior zł. 5—. 
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najmodniejsze pończoszki... 
musi kupić każda Pani 

weśniane, garsonki, żakiety, sziafroczki puchowe wełniane, 

swetry wełniane, bieliznę ciepłą, kompieciki, szale, rękawiczki it. d. poleca 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 

MAMY A) i A AA A Ti
 

i
i
 

   



TU
MI

E 
P
O
 

PR
ES
S 

NIEBEZPIECZNE 
ZAGADNIENIE 

(W różnych miastach Rzeszy Nie- 
mieckiej odbywają się teraz tłumne 

zgromadzenia poświęcone sprawie 

gdańskiej. 
Na zgromadzeniach tych wiele się 

mówi o „polonizowaniu korytarza” i 

© konieczności szybkiego powrotu 

Gdańska do Rzesz$. Zapowiada się 

również bliskie i doniosłe wydarze- 

nia. 

Cała ta akcja obliczona jest na po- 
parcie hitlerowców gdańskich, któ- 

rzy usiłują konsekwentnie wprowa- 

dzić w życie szeroki plan, zmierzają 

cy -do zasadniczej zmiany sytuacji 

Wolnego Miasta. 

Plan ten dziś już jasny jest chyba 
dla każdego. 

Przede wszystkim chodzi o zgnie- 

cenie przeciwnika wewnętrznego: o- 

pozycję gdańską, aby zapewnić obec 

nym władzom Wolnego Miasta trwa- 

łość oraz swobodę ruchów. 

Po załatwieniu się z opozycją, za- 
mierzają władze gdańskie uwolnić 

Miasto od przedstawiciela Ligi Na- 
rodów, co im ułatwiłoby w dużym 
stopniu przystąpienia do trzeciego 
zadania — zerwania związków praw 

nych z Polską. 

Gdyby i to zadanie zostało speł- 
nione, wtedy nadszedłby czas na 0- 

statni akt dramatu, a mianowicie na 

włączenie Gdańska do Rzeszy. 

Ponieważ plany hitlerowców gdań 
skich są dokładnie znane i ponieważ 

celem ich poparcia jest już mobiii- 

zowana szeroka opinia niemiecka, 

należałoby wreszcie _ wyciągnąć 
wszystkie konsekwencje z tego sta- 

nu rzeczy i przygotować się wszech- 

stronnie do odparcia niebezpieczeń- 
stwa. 

Polska nigdy nie zgodzi się dobro- 
wolnie na pomniejszenie swoich 
praw w Gdańsku. Uważaliśmy i uwa- 
żamy, że postanowienia traktatu po- 

kojowego są tą granicą ustępstw, po 

za którą nie możemy się dalej posu- 

nąć. : 

Wszelkie zmiany, ograniczające 

nasze prawa i interesy w Wolnym 
Mieście, godzą bowiem w zagadnie- 

nie naszego niezależnego bytu i w 

możliwości naszego rozwoju. 

Kwestia gdańska jest nierozdziel- 
'ną częścią zagadnienia naszego do- 

stępu do morza, jest najściślej zwią- 

zana ze sprawą Pomorza, o które 
walczymy zacięcie od tysiąca lat. 

IWszystko co zmierza do osłabienia 
naszego stanowiska w tym punkcie, 

godzi przeto w nasze najistotniejsze 

interesy i zmusza naród do zdecydo- 
wanej obrony. 

Dla tego też ci, którzy wysuwają 
program oderwania Gdańska i przy- 

łączenia go następnie do Rzeszy Nie- 
mieckiej, wysuwają program wojny. 

w innych bowiem warunkach pro- 
gram ten wykonany być nie może. 

Pomiędzy Polską i Rzeszą Niemiec 

ką istnieje pakt nieagresji. Pakt ten 
wpłynął na odprężenie naszych wza- 
jemnych stosunków i poprawił wy- 

datnie warunki naszego sąsiedztwa. 

Ale pakt ten straci swoje znacze- 
nie z chwilą, kiedy sprawa gdańska 

pojmowana tak, jak ją pojmują obec- 

ne władze gdańskie, zostanie ujęta 

przez urzędową politykę Rzeszy. 

IWtedy pomiędzy zasadą popraw- 
nych stosunków sąsiedzkich, głoszo- 

ną przez oba rządy a praktyką poli- 

<tyczną nastąpi taka rozbieżność, że 
o zasadzie wypadnie dokładnie za- 
pomnieć. | ! 

Następstwa takiego stanu rzeczy 

łatwe są do przewidzenia. Sprowa- 
dzą one poważne posunięcia w ukła- 

dzie stosunków politycznych w tej 

części Europy i nie odbiją się dobrze 

na sprawie pokoju europejskiego. 

Z tego powinny zdawać sobie spra 

wę wszystkie zainteresowane czynni 

ki, rozumiejąc, że kwestia . gdańska 

może się zamienić w niebezpieczne 
zagadnienie, doniosłość którego jest 

znacznie większa, niż by się to na 

pierwszy rzut oka wydawać mogło. 
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„A Walne Zgromadzenie 

izby Adwokackiej w Warszawie 
Dlaczego nie doszło do jednej listy polskiej kandydatów do władz 

Na sobotę wyznaczone zostało do- 
roczne Walne Zgromadzenie Izby A- 
dwokackiej w Warszawie. Obradom 
zgromadzenia towarzyszy duże na- 
pięcie opinii publicznej, 

"Okolicznością, która dominuje w 
życiu adwokatury nad wszystkimi in 
nymi, jest zażydzenie zawodu 
adwokackiego, które w ostatnich 
czasach poczyniło zastraszające po- 
stępy. Jeżeli sytuacja nie ulegnie za- 

, sadniczej zmianie, którą może tylko 
wprowadzić ustawa, tamująca 
dopływ Żydów do adwokatury, to 
może dojść do tego, że mówienie o 
polskości palestry państwa pol- 
skiego stanie się w krótkim czasie 
frazesem bez treści, 

W Izbach Adwokackich w Krako- 
wie i Lwowie ilość adwokatów Ży- 
dów przekracza 90 proc., a w Izbie 
Adwokackiej w Warszawie wynosi 
zg6rą 60 proc. Polacy są już w 
adwokaturze zdecydowana mniej- 
szością, która. z każdvm dniem 
staje się coraz bardziej znikoma. 

W tym stanie rzeczy w roku bieżą- 
cym Narodowe Zrzeszenie Adwoka- 
tów wystąpiło z inicjatywą zbloko- 
wania przy wyborach do władz ad- 
wokackich wszystkich  pol- 
skich zrzeszeń adwokackich, uznają- 
cych grozę faktu, że adwokatura 
Państwa Polskiego przestaje być pol 
ską, co w konsekwencii wymaga kro 
ków zaradczych, podietych przez 
wszystkich adwokatów Polaków, bez 
względu na dzielące ich w innych 
kwestiach różnice poglądów. 

Inicjatywa Narodowego Zrzesze- 
nia Adwokatów została gorąco pa- 
parta przez szereg zrzeszeń, śrupu- 
jących adwokatów Polaków. Uznano 
ogólnie, że niebezpieczeństwo, które 
grozi polskiemu stanowi posiadania 
w adwokaturze, ma taki charakter, 
Że należy zapomnieć o wielu przy- 
krych faktach, które miały m'eisce 
w życiu adwokackim i które żłobiły 
coraz większy przedział między 065- 
łem adwokatów Polaków a Knłem 
Adwokatów Rzeczypospolitei (Kar- 
piem), grupującym sanacvinych adwo 
katów: uznano, że należy o tym 
wszystkim zapomnieć, aby osiąśnać 
jednolity front polski w ad- 
wokaturze. 

Wszystko zdawało się wskazywać, 
że do tego dojdzie. 

przedstawiciele wszystkich polskich 

Jak wygląda krakowska Izba adwokacka? 
(Od własnego korespondenta) 

KRAKÓW w listopadzie 
Najpierw cyfry: Rada adwokacka na 

19 członków liczy 10 Żydów. W pre- 
zydium: dziekan i sekretarz — Polacy, 
v-dziekan i skarbnik — Żydzi. Sam dzie 
kan ożeniony z Żydówką. Rzeczników 
dyscyplinarnych 7, w tym Żydów 4. W 
stałych Komisjach Rady Adwokackiej: 

a) dla spraw aplikantów adwokackich 
3 Żydów i 2 katolików i przewodniczący 
dziekan (ożeniony z Żydówka) lub v-dzie 
kan Żyd, 

b) skarbowo - gospodarcza 3 Żydów, 
3 Polaków, przewodnictwo jak wyżej, 

c) „Koleżeńskieśo Funduszu Ubezpie- 
czenia” 4 Żydów, 3 Polaków — prze- 
wodnictwo jak wyżej. 

d) dla spraw ochreny interesów zawo 
dowych 3 Żydów, 3 Polaków, 

e) dla spraw sądownictwa polubowne 
go 23 Żydów, 18 Polaków. 

Miejscowi delegaci Izby w siedzi - 
bach sądów grodzkich, opiniowanie 
spraw swych kolegów we władzach ad- 
wokackich: 32 żydów a 22 Polaków. 
Egzaminatorowie adwokaccy (dla apli - 
kantów przystępujących do egzaminu na 
adwokatów) 26 Żydów i 17 Polaków. 

Szkolenie aplikantów (wykłady w se- 
minariach dla aplikantów): 

w grupie I-ej — 7 Żydów — 2 Polaków 
w grupie Il-ej — 15 Żydów — 2 Po- 

laków. 
Ilość adwokatów: 1.291. 
Niestety sprawozdanie nie podaje wy- 

znania (w ub. roku większość żydowska 
wniosek, idący w tym kierunku odrzu- 

cila). Ale sicgnijmy do statystyk prywat 
nych z r. 1924 (1 października). Na te- 
renie lzby było wowczas 1.088 adwoka- ; 
tow, z tegc w samym Krakowie 441. W 
Krakowie Polaków 96, Żydów 345 (pro- 
centowc 21 proc. Polaków i 79 proc, Ży- 
dów). Na prowincji 647 adwokatów w 
tym 403 Żydów (62 proc.), a Polaków 
244 (38 proc.). Ale to cyfry z r. 1934, 

Zmienić się niewątpliwie zmieniło. — 
Czy na lepsze? Chyba dla Żydów. Oto 
cylry z dwóch egzaminów adwokackich. 

  1 Przy wspólnym | katamį Žydami a adwokatami Pola- 
stole obrad zasiedli po raz pierwszv | 

  

zrzeszeń adwokackich wraz z przed- 
stawicielami K.A.R,P.ia włącznie. 
Nie zaproszono tylko przedstawicieli 
Związku Socjalistycznego, jako po- 
siadającego  przygniatającą więk- 
szość żydowską. Została usta- 
lona jedna lista polska. Należy do- 
dać, że zgadzano się również na u- 
mieszczenie na liście kandydatów 
do władz adwokackich socjalisty-Po- 
laka, który uzna tym samym koniecz 
ność jednolitego wystąpienia wszyst- 
kich adwokatów Polaków przy wy- 
borach do władz samorządu adwo- 
kackiego. Takiej kandydatury socja- 
listycznej jednak nie znalezio- 
no. 
W momencie. kiedy jednolity blok 

polski wydawał się już faktem doko 
nanym, zaczęły przejawiać  swoią 
działalność siły, które uważały, że 
dokonany raz przejaw solidaryzmu 
narodowego polskiego może pociąś- 
nąć za sobą dalsze konsekwencje, 
co sprawiłoby, że przestałby ciągnąć 
z istniejącego stanu rzeczy — korzy- 
ści „ten trzeci”... żydostwo i wszyst- 
kie czynniki, które się na współpra- 
cy z żydostwem opierają. 

Dnia 23 listopada na 5 dni przed 
Walnym Zgromadzeniem Izby Adwo 
kackiej przedstawiciełe władz K. A. 
R. P.ia oświadczyli, że się z bloku 
polskiego wycofuią. 

We wtorek 24 listopada odbyło się 
zebranie walne warszawskiego od- 
działu K.A.R.P.'ia; na którym więk 
szość wypowiedziała się za wspól- 
nym pójściem do wyborów 'z blo- 
kiem polskich. zrzeszeń adwo 
kackich. W konsekwencji trzech ad- 
wokatów Żydów wystąpiło z K. A.   

samorządu adwokackiego 
R .P.ia. Wrażenie w kołach adwo- 
kackich było duże. Ogólnie mówio- 
no, że w rzeszach członków K. A. R. 
P.'ia zwyciężył polski instynkt naro- 
dowy. Wydawało się, że jednolity 
blok polski stanie do wyborów. Ale 
„zakulisowe” siły działały. Chodziło 
widocznie o rzeczy dużej wagi, które 
mogły zarysować konstrukcję „obo- 
zu“ sanacyjnego. W środę 25 listopa- 
da obradowały władze K.A.R.P.'ia, 
a w czwartek stało się ogólnie wia- 
dome, że K. A. R. P. wystawia przy 
wyberach odrębną listę kan- 
dydatów. 

Okazało się, że wewnętrzno-poli- 
tyczna konieczność sanacji współ- 
działania z Żydami sprawiła, że wła- 
dze K.A.R.P.ia przeszły do porząd- 
ku nad uchwałami Walnego Zebra- 
nia oddziału warszawskiego, w któ- 
rych ogół adwokatów Polaków chciał 
widzieć w K.A.R.P,'iu — zwycięstwo 
polskiego instynktu samozachowaw- 
czego. 

K. A. R.P. złamał jednolity blok 
polski w sytuacji, kiedy ogół adwo- 
katów Polaków uważał, że doprowa 
dzenie do bloku jest nakazem pol- 
skiego interesu narodoweśo. Tym sa 
mym K. A. R. P. odłączył się od re- 
szty polskich zrzeszeń adwokackich. 
Pięć polskich : 

adwokackich, a mianowicie: Klub A- 
dwokatów, Narodowe. Zrzeszenie 
Adwokatów, Stowarzyszenie Praw- 
ników Polskich, Związek Adwoka- 
tów Polskich i Związek Prawników 
Kresowców wystawią wspólną 
listę kandydatów. Poparcie tej li- 
sty przy wyborach jest obowiązkiem 
każdego adwokata - Polaka. 

0 zamkniecie list adwokackich 
dia Żydów 

Na walne zgromadzenie Warszaw 
skiej Izby Adwokackiej, które odby- 

wa się w dniu dzisiejszym, wpłynął 

następujący wniosek zaopatrzony w 

paręset podpisów; 

—,Niżej podpisani członkowie Izby 
Adwokackiei w Warszawie wnoszą, 
aby Walne Zgromadzenie Izby zech- 
ciało uchwalić co następuje: 

Mając na uwadze: 
a) że z dnia na dzień wzrasta dy-. 

sproporc'a ilościowa pomiędzy adwo- 

kami i że adwokaci Polacv stają się 
mniejszością coraz bardziej znikomą; 

W styczniu 1935 przystąpiło do ezgami- 
nu 38 aplikantów w tym 33 Żydów a tyl- 
ko 5 Polaków 

Podobny stosunek podczas egzami - 
nów październikowych: na 52 kandyda- 
tów. — 46 Żydów i 6 Polaków. 

Już wprawdzie zdradziliśmy, że cyfry 
dotyczą krakowskiej Izby Adwokac - 
kiej. 

Chciałoby się jednak naprawdę zapy- 
tać, gdzie jesteśmy? Skąd te cyfry? Czy 
mowa o Tel-Awiwie, Jerozolimie? 

A może to z jakiegoś mieszanego na- 
rodowego państwa? 

Nie! Sprawozdanie, z którego czer- 
piemy te dane pisane jest po polsku (tyl- 
ko!?), wydane w Krakowie i dotyczy 
dawnej stolicy państwa polskiego, pań- 
stwa, którego królowie zasiadali na tro- 
nach wielu państw Europy, państwa od 
morza do morza, państwa, które było w 
stanie niejednokrotnie ocalić całą Euro- 
pe i jej zachodnią kulturę! 

Przecież nawet ta mniejszość polska 
we władzach izby — to żydowska ła- 
ska! Mogliby wcale nie wybrać ani jed- 
nego Polaka. Mają przecież przygniata- 
jącą większość! 

Co robić? Zbiera się Walne Zgroma - 
dzenie Izby Adwokackiej. Wybory. Ży- 
dzi będą wybierać. Może wybiorą zno- 
wu paru Polaków — może przyznają ' 
nam łaskawie coś więcej — nad stan do 
tychczasowy! Ba! Mogą nawet wybrać 
dla uciechy, jakiegoś znienawidzonego 
„endeka'! Mogą wszystko. Polacy, zmu- 
szeni prawem o ustroju adwokatury, nie 
mogą nawet odmówić przyjęcia wyboru. 

Chybaby urządzili jakiś strajk okupa- 
cyjny albo blokadę Izby Adwokackiej. 

Studenci mają rację. Oni nie chcą za 
lat kilka być na łasce żydowskiej. Oni 
chcą odrobić ten stan, do jakiego do- 
prowadzili, ich ojcowie — może nawet i 

ci, którzy dziś na zgromadzeniu Izby 
Adwokackiej z bezsilną rozpaczą pa - 
trzeć będą na butną i pewną siebie   większość żyd: wską. 

Gdzie my jesteśmy? W Polsce? 

b) że rola adwokatury w Państwie 
Polskim maleje i zmniejsza się usta- 
wicznie zakres jej oddziaływania, co 
jest w bezpośrednim związku z fak- 
tem znanym już całemu  społeczeń- 
stwu, że w stolic 
niż co drugi adwokat nie jest Pola- 
kiem. a w izbach adwokackich: lwow 
skiej i krakowskiej, ilość adwoka* 
tów spadła do karykaturalnej liczby 
poniżej 10 procent; 

c) że adwokatura ma bvć w P>l- 
sce z mocy ustawy i tradycji współ- 
czynnikiem wymiaru sprawiedliwo- 
ści, a dla Narodu Polskiego, przyro- 
dzoneśo gospodarza Państwa, nie 
iest obojetne, kto urzeczywistnia pra' 
= broni i walczy o prawo obywa- 

a; 

d) że Polacy stanowią przeszło 
2/3 ogółu obywateli Rzeczypospoli- 
tej i aby utrzymać istotną łączność i 
zrozumienie pomiędzy tymi obywa* 
telami a władzą państwową w wy- 
padkach, gdy są oni zmuszeni ucie- 
kać się do pomocy adwokata, ów 
rzecznik winien być Polakiem; 

e) że podobnie jak Armia i jej 
Korpus Oficerski, jak administracja 
magistratura i or$any bezpieczeń- 
stwa, tak i Palestra jako całość, by 
skutecznie służyć interesom Narodu 
Polskieso i Rzeczypospolitej — m u- 
si być polska z ducha ; pochodze- 
nia; 

f) że jak wszystkie powyższe 
względy wskazują, jest koniecznością 
państwową zapewnienie polskiego 
charakteru adwokaturze. a Polakom 
decydującego w niej stanowiska. 
WALNE ZGROMADZENIE IZBY 

POSTANAWIA: 
polec'ć Radzie Adwokackiej w War- 
szawie, aby opracowała i zgłosiła į- 
mieniem stołecznej adwokatury do 
ustawy o ustroju palestry wnioski, 
zmierzające do zamknięcia list 
adwokackich i aplikanckich w ca- 
łym państwie dla Żydów do czasu 
snrowadzenia ilości adwokatów Ży- 
dów do liczby odpowiadającej procen 
towi ludności żydowskiej w Polsce,* 
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zrzeszeń: 

państwa więcej. 

  

PRZEGLĄD PRASY 
ZAPŁATA ZIEMIAŃSTWU 

, Pełen pesymizmu i rozgoryczenia 
artykuł o obecnej polityce agrarnej 
zamieszcza konserwatywny „Czas”. 
Przedstawiwszy dotychczasowy bi - 
lans tej polityki i dążenia różnych 
radykałów sanacyjnych, zmierzające 
do „możliwie szybkiego starcia klasy 
ziemiańsko - szlacheckiej z powierzch 
ni polskiego życia społecznego” — 
oświadcza: 

„Uczyniono wszystko, «żeby utrudnić 
produkcję folwarczną, powiększyć jej 
koszta, pozbawić ją zdolności przystoso 
wania się do warunków gospodarczych, 
wytrącić jej z pod nóś podstawe inicia- 
tywy i egzystencji. A na to spadło usta- 
wodawstwo agrarne i na$anka planów 
PARTS oraz wykazów imien = 
nych, 

Jest w tym system wytrwały, wszech- 
obejmujący i nieustępliwy, ubrany w po* 
zory praworządności, a w rzeczy samej 
zbudowany z praw wyjątkowych, urą - 
gających tak samo równości obywatel- 
skiej, jak i zasadom solidaryzmu społecz 
nego. Zapładnia go tendenc'a utrzymania 
i podsycania antagonizmów klasowych 
na wsi, wiążą go ukryte głęboko nici 
planu, zmierzającego do opanowania 
masy społecznej przez ideoloś$ów nowej 
ludzkości, wyzutei z dośmatów i zasad 
hierarchicznych. W narodzie par excel- 
lence rolniczym,  vwyrosłym z kultury 
wsi, stoi tei tendencii na drodze przede 
wszystkim dwór wiejski, w którym prze 
chowu'ą się tradycje przeszłości, pier- 
wiastki zachowawcze i duch umiarko- 
wania”, 

. W stwierdzeniach tych jest trochę 
racji, ale jest i przesada. Jeśli jednak 
taki jest. — jaki podaje „Czas” — 
wynik 10-letniego wysługiwania się 
ziemiaństwa sanacji, to trzeba przy * 
znać, że za wierną służbę. zapłacono 
mu czarną niewdzięcznością... 

PRAWNIKÓW 
DO ADMINISTRACJI! 

„Biuletyn Urzędniczy” wskazuje 
na ogromną ilość stanowisk, na któ = 
rych potrzebne jest prawnicze wy* 
kształcenie: 

„Dziś, horribile dictu, prowadzimy pa* 
radoksalne debaty na temat nadproduk= 
cii akademików, my, którzy tolerujemy, 
u siebie stan, gdzie trzy piąte stanowisk, 
wymagających prawnicześo wykształce= 
nia, zajmują nieprawnicy! — możemy 
więc nasze potrzeby nietylko w całości 
pokryć, ale nadto przysposobić sobie na 
przyszłość element zastenczy, całkowi- 
cie urobiony podług wymagań nowoczes 
nej administracji”, 
Tymczasem u nas uważa się za 

właściwe powierzanie doniosłych 
funkcyj administracyjnych, wymaga- 
jących prawniczego wykształcenia — 
nieprawnikom. 
„Skutkiem takiego stanu rzeczy — pi- 

sze „Kur. Polski* — panoszy się u nas 
dyletantyzm i częstokroć jesteśmy świad 
kami decyzyj władz państwowych sfor- 
mnłowanych lub uzasadnionych w spo= 
sób urąga'ący nietylko poczuciu praw= 
nemu ale i postanowieniom ustaw”. 

Tysiące młodych prawników włó = 
czą się bez pracy lub zajmują stanowi 
ska dla nich nieodpowiednie, a w biu 
rach administracyjnych rządzą byli 
oficerowie, pozbawieni wiedzy praw= 
niczej i praktyki. Nadaremnie mini- 
strowie wydają okólniki; nasza admi- 
nistracja nie może zdobyć zaufania 
obywateli. Jednym z powodów tego 
stanu jest brak prawników. Jednvm 
z powodów, ale oczywiście nie jedy- 
nym. 

ŻYDZI W NIEMCZECH 

Gdy dzisiaj Żyd berliński zapyta 
dwuletniego synka, jak się nazywa: 

„— Moszek — brzmi głośna odpo * 
wiedź dziecka urodzonego po przewro- 
cie hitlerowskim. 
— Kim jesteś? 
— Jestem Żydem — z patosem odpo= 

wie dziecko, jakby szczęśliwe, że może 
odnowiadać na podobne pytania. 

Cztery czy pięć lat temu syn zostałby 
wychowany zupełnie w innym duchu, 
Niemieccy „Jahudim'” zmienili sie obec- 
nie do niepoznania i coraz bardziej gar= 
ną sie do żydostwa”. 

Taki jest — według „Naszego 
Prześlądu' — wynik polityki hitle = 
rowskiej. Znikają owi Żydzi, którzy 
przyznawali się do niemieckości pozo* 
stając dalej Żydami. Podział staje 
sie jasny. 

Tak być powinno. 

ŹRÓDŁO PRZEPAŚCI 

„Goniec Warszawski” pisze z racji 
homunikatu zjazdowego tych sanato- 
rów, którzy dawniej należeli do „Ze- 
tu: 

„Tylko my — mówią ci ludzie — dą- 
żyliśmy do niepodległości, tylko my wal. 
czyliśmy o niepodleśłość i dlatego tylko 
my mamy prawo kierowania losami od- 
bndowanego naszą krwią państwa pol- 
skiego. 

Tu leży istotne Żródło przepaści mię- 
dzy rządzącą elitą a rządzoną masą na- 
rodu, tu zaczyna się podział na obvwa- 
teli pierwszej i drudiei klasy, tu szukać 
należy traśiczneśo węzła nienoroznmień, 
które nawet iednakowo myślacvch Poe 
lakėw umotały w absurd bezideowych 
walk i sporów”;



  

Hurtownia chrześcijańska 
Wszystkie stany rozumieją potrzebę handlu polskiego 

W niedzielę, dn. 22 listopada r. b. 
odbyło się drugie zebranie w Wołko- 
wysku Centralnym, celem założenia 
Chrześcijańskiej Hurtowni Kupiec- 
kiej. Zaraz po sumie w Domu Kato- 
lickim, przy licznie zebranej publicz- 
ności pp. kolejarzy i kupców, otwo- 
rzył zebranie znany na okolicę pre” 
zes Stowarzyszenia Kupców Polskich 
i T-wa Rzemieślniczego, właściciel 
fabryki Narzędzi Rolniczych w Woł- 
kowysku p. Leopold Jezierski. 

Na przewodniczącego zebrania zo- 
stał powołany znany działacz i pa- 
triota ks, proboszcz Oziewicz, który 
przed tym w gorącym swym przemó- 
wieniu zachęcał swoich parafian do 
popierania handlu chrześcijańskiego 
i wstępowania na członków hurtow- 
mi. Do prezydium zaproszono b. sę- 
dziego, notariusza p. Witolda Dauk- 
szę, oraz kupców pp. Wierzbowskie- 
go, Mleczarek, Szarejkę Jana i Ryt- 
kę. Po czym przewodniczący ks. O- 
ziewicz poprosił znanego działacza p 
Bolesława Duksztę o wygłoszenie re- 
feratu p. t, „Czym jest dla nas chrze- 
Ścijan handel i przemysł w chwili o- 
becnej", którywpięknym przemówie 
niu przedstawił konieczność stworze 
nia chrześcijańskiej hurtowni, Prele- 
gent mową swą poruszył wszystkich, 
za co został nagrodzony burzą okla- 
sków. 

Po referacie sekr. Stowarz. od- 
czytał niektóre paragrafy statutu 

Wołkowysk, w listopadzie. 

przyjętego na pierwszym zebraniu i 
podpisanego przez członków walne- 
$o zebrania. Następnie prelegent 
przemówił jeszcze raz do zebranych 
i na apel jego zaczęto zapisywać się 
na członków; pierwszy zapisał się 
proboszcz ks. Oziewicz, drugi nota- 
riusz W. Dauksza, a po tym obecni 
na sali; w końcu ogłoszono, że listy 
dalszego zapisywania się na człon- 
ków hurtowni znajdować się będą u 
kupców w Wołkowysku C.: 1) u p. 
Wierzbowskiego, który narzekał na 
brak hurtowni w Wołkowysku, wo- 
bec czego wegetowało całe społe- 
czeństwo, a on zmuszony był spro- 
wadzać towary bezpośrednio z firm 
chrześ, z Warszawy; 2) listę złożone 
u p. Stockiego. 
„Zebranie zakończono przez ks, O- 

ziewicza i obecnych śpiewem „Boże 
coś Polskę"; po czym zebrani roze- 
szli się z nadzieją, że z początkiem 
roku zostanie otwarta chrześc. hur- 
townia i że wybrany Kom. Organ: 
rozwinie gorączkową pracę, by do- 
piąć celu w imię Boże- 

Zaraz po tym odbyło się zebranie 
Kom. Organ. na którym był znany 
działacz i kupiec z Charbina, który 
ze S, P. księdzem Ostrowskim zna- 
nym patriotą i działaczem — ргасо- 
wali wspólnie dla ojczyzny i narodu. 

KORESPONDENT.   
Wielki pożar fabryki w Łodzi 
We czwartek o godzinie 3 po po- 

łudniu w zabudowaniach  fabrycz- 
nych, należących do spadkobierców 
Dobranieckiego, wybuchł wielki po- 
żar, 

Na posesji tej mieszczą się po bo- 
kach magazyny fabryczne i kotlow- 
nia, a po środku podwórza olbrzymi 
czteropiętrowy budynek fabryczny, 
z tkalnią zarobkową, Zylberberga na 
114 piętrze, oraz na 2 i 3 piętrach 
>— przędzalnia Erwina Petera. 

Ogień, natrafiając na Pny 
materiał, sprowadzony w znacznyc 
ilościach w postaci przędzy i odpad- 
ków rozszerzał się z gwałtowną szyb 
kością, Gdy zaalarmowano straż og- 
niową, pożar przybrał już olbrzymie 
rozmiary. 

Niebezpieczeństwo pożaru powięk 
szył fakt, że obok znajduje się ko- 
tłownia, która zagrożona została 
przez ogień i powstała możliwość 
wybuchu kotła. Jeden z robotników, 
nie tracąc przytomności, otworzył 
wentyle i wypuścił parę, ratując w 

L]   

  

Łoktshii kostek bulionowych 

Bulión.z tych kostek podobny jest 
ALLO ZOK OWCA       
  

HELENA VINCENT ST. - DIZIER 

ten sposób kotłownię od nieuniknio- 
"e WINY 

a miejsce katastrofalnego pożaru 
przybyło 16 oddziałów a oraz 
kurs oficerów strażackich. Płonący 
budynek z jednej strony dotykał bu- 
dynku Sądu Okręgowego w i o- 
raz domy mieszkalne przy ul. Ce- 
gielnianej 59, Poza tym w sąsiedz- 
twie mieści się fabryka koronek 
„Adria”, która również byla zagrożo 
na, 

Pożar powstał w tym czasie, gd 
fabryka była w RAMIE. ruchu i nd 
nątrz znajdowało się 700 robotników. 
Wyvnikła wielka panika. 

Cały czteropiętrowy budynek wraz 
maszynami i urządzeniem spłonął do 
szczętnie, Budynek oraz maszyny 
były ubezpieczone na 3 miliony zło- 
tych. 

Należy zaznaczyć, iż smach fabry- 
czny, który spłonął, był 3-krotnie od 
udowywany po wojnie światowej i 

że już kilkakrotnie były tam wypad- 
ki podczas nożarów, przy czvm fa- 
t-vką mieści się w pobliżu fabrvki 
Winera, śdzie w r. ub. miał mieisce 
katastrofalnv pożar. Na mieisce 
przybyły władze śledcze oraz proku 
rator, Zarządzono niezwłocznie do- 
chodzenie w celu ustalenia przyczy- 
ny wybuchu pożaru, 

  
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał 

sprawę członków Stronnictwa Narodo - 
| wego, oskarżonych o noszenie mundu- 

rów oraz odznak. Członkowie ci w mun 
durach przybyli na pogrzeb śp. ks. Wy- 

| rzykowskiego. 
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Sierżant Szarota 
Powieść o Legii Cudzoziemskiej 

Ale to nic, to nic. Mv wiemy, żeś- 
my z wielkieśo, z rycerskiego rodu. 
Uśmiechamy się z leciutką, pobłażli- 
wą ironią i niesiemy tę naszą dumę 
rasową, to nasze rasowe polskie serce 
przez obce narody jak świętość, jak 
skarb, jak czarę pełną najcudniej- 
szych klejnotów.. 

Sierżancie Szaroto, pamiętasz tę 
scenę w Weselu? Tę Pannę Młodą, co 
pyta: A każ tyz ta Polska, a kaz ta? 
A Poeta odpowiada: Po całym świe- 
cie możesz szukać Polski, Panno 
(Młoda i nigdzie jej nie najdziecie. Ale 
jest jedna mała klatka — o, niech Ja- 
gusia przymknie rękę pod pierś — 
A tam puka? A Panna Młoda: I cóż 
to za tako nauka? serce? A Poeta od- 
powiada jej: A to Polska właśnie... 

Więc ja nie wierzę w twoje słowa, 
steržancie! „Nie kocham tei dzisiej- 
szej Polski. Polski zalanei krwią bra- 
tobójczych walk znoszącej pokornie 

to wszystko, co dziś w niej się dzieje." 
Ona milczy, cierpi i czeka. Ona nie 
chce krwi, sierżancie Szaroto. Przele- 
wu bratniej krwi, co szósteśo listo- 
poda w haniebnei rzezi bohaterskich 
ułanów przez oszalały nienawiścią 
motłoch splamiła piękne, ciche ulice 
Krakowa. Ona nie chce krwi. co tak 
niepotrzebnie, zalała w ów tragiczny 
maj struchlałą ze zgrozy Warszawę. 
Ona cierpi i czeka, bo wie, że „wszyst 
ko przemija”. A nauczyła ierpieć 
w milczeniu, czekać cierpliwie wów- 
czas, gdy nigdzie jej nię było na żad- 
nej mapie, tylko w sercu czuwającego 
Narodu. 

Więc į my poczekajmy, sierżancie 
Szaroto. dobrze? 

Ach, gdybym mosła włożyć ten na- 
pisany list do koperty i posłać tam. 
do Sidi-bęl-Abbes, możebyś nie war 
knął „odknaj'? Ale ja przęcież nie 
mogę teśo uczynić. Pani Eliza powie- 

   

  

  

  

„KASZLU AISE 
STOSUJE SIĘ 

PASTYLKI 

ELGIJSKIE 
WON” GASECKIEGO (:KOGUTKIEM) 

AN 

  

W pow. radomskowskim nad rze- 
ką Pilicą, przy linii kolejowej Czę- 
stochowa — Kielce leży mała mieści- 
na Koniecpol. Miasto to liczy zaled- 
wie 2700 mieszkańców, lecz połowę 
mieszkańców stanowią Żydzi. Handel, 
przemysł i rzemiosło w olbrzymiej 
większości opanowali Żydzi. 
W ostatnich czasach walka o una- 

rodowienie i odżydzenie życia gospo- 
darcześo przybiera zdecydowane ob- 
licze. Na pozycjach o polski stragan, 
o polską jatkę do walki z Żydami sta 
je chłop z robotnikiem by wspólnymi 
siłami torować drogę do Wielkiej Na 
rodowej Polski, Nietylko handel. prze 
mysł i rzemiosło opanowali Żydzi, 
lecz olbrzymia większość domów w 
rynku, czy to w ulicach jest w rękach 
Żydów. Powstające placówki polskie 
nie mogą zdobyć lokali, gdyż Żydzi 
rej wodzą, 

Jakie jest zażydzenie miasta Ko - 
niecpola, świadczy niniejszy wykaz: 
sklepów żelaznych: żydowskich 3, 
polskich niema, sklepy szklane: ży - 
dowskich 1, polskich niema, sklepy z 
towarami łokciowymi żyd. 6, pol- 
skich 1, sklepy spożywcze żyd. 16, 
polskich 5, sklepy galanteryjne żyd. 
4, polskich niema, sklepy z obuwiem 
żyd. 8, polskich niema, sklepy z ubra- 
niem żyd. 5, pol. niema, sklepy ze skó 
rą żyd. 5, polskich niema, cukiernie 
żydowskie 2, hurtowa sprzedaż wó- 
dek, 2 sklepy z wódką, polskich nie- 
ma, hurtowa sprzedaż nafty, polskich 
niema, hurt drożdży żydowski, jatki 
żydowskie 5, polskich niema, skup 
zboża żydowskie 15, polskich niema, 
handel jajami, handel owocami ży - 
dowskie 15, polskich niema, kolektura 
żydowska, szewców żyd. — 27, pol- 
skich 15, kamaszników żyd. 7, pol - 
skich niema, krawców żyd. 20, pol - 
skich 4, garbarzy żyd. 1, polskich 
niema, zegarmistrzów żyd. 3, pol - 
skich 1, stolarzy żyd. 2, polskich 6, 
szklarzy żydowskich 4, polskich nie- 
ma, blacharzy żydow. 4, polskich nie- 
ma, rymarzy żyd. 1, polskich 1, ma - 
gle żydow. 2, hotel żydow. 1, polskich 
niema, walcownia miedzi żydowska, 
w której wszystkie popłatniejsze miej 
sca prócz robotników zajmują Żydzi. 
(o stosunkach w fabryce naniszę w in 
nej korespondencji), tartaki żydow. 
2 polskich 1. młyny żydow. 1, pol - 
skich 1, handel lasami na wielka ska 
lę prowadzą Żydzi. Daje sie tu odczu- 
wać brak: kamaszniva, s"lonu slAr į 
przyborów szewskich, sklanu żela- 
zne”o, krawców z ubiorzmi tandetne- 
mi na rvnek, oraz czanników.   

  

|Mundury skonf'skowano 
a właścic е!! иКггопо grzywnami 

Sąd starościński ukarał ich, oskarże- 
ni odwołali się do Sądu Okręgowego, 
tłumacząc się, że nie były to mundury, 
a tylko zwykłe wiatrówki, Sąd skazał 
oskarżonych na 5 zł, grzywny z zamia- 
pą na jeden dzień aresztu. 

pieczęcią tajemnicy, której nigdy nie 
wolno mi będzie zdradzić, bo napew- 
no znienawidziłbyś nas obie, Muszę 
czukać innych słów, by ja"najdelikat- 
niej i najostrożniej obudzić twoje ser- 
ce człowieku i twoje sumienie Pola- 
ka. sięrżancie Szaroto...   — I oto w jakąś noc, gdy czuwa- 
łam, nie mogąc zasnąć, przypomnia- 
ła mi się już dawno widziana w Kra- 
kowie scena. Na jednej z tych tak cu- 
downie włoskich uliczek. któremi 
idzie się od Rynku do Wawelu wśród 
ciszy zamarłych pałaców, w rozkosz* 
nym zapachu blisko kwitnacych Plant 
siedział ślepy żebrak, szary jak tło 
renesansowego portalu, o który onie- 
rał siwą, rozczochraną śłowę. Obok 
niego, stękając, przeszła wsparta na 
kiju żebraczka w łachmanach w po 
dartych filcowych trzewikach, przy- 

! wiązanych do nóg sznurkami, 

Nagle zatrzymała się przed šlep- 
cem i pokiwała w milczeniu głową, 
pośrzebała w sakwie j ostrożnie wło- 
żyła dziadowi do dziurawego kapelu- 
sza, leżącego na jeśo kolanach, dwa 
$rosze i kawał chleba i powiedziała: 

Ślepyś, niebogo, to mas... Jestem 

  
| 

  

Wielkie zebranie Str. Narodowego 
w Poznaniu 

W niedzielę dn. 22 b. m. mao 
się w Poznaniu trzecie z rzędu wiel- 
kie zebranie przedwyborcze z ra- 
mienia Stronnictwa Narodowego. O 

  

Koniecpol, w listopadzie. 

Naród zrozumiał do czego dopro - 
wadza dzisiejszy stan rzeczy w Pol- 
sce i walkę z Żydami rozpoczął na 
wszystkich polach. To też polskie pla 
cówki handlowe i rzemieślnicze win - 
ny wyrastać jak grzyby,., Obóz Naro- 
dowy ziemię pod to już przeorał ; u- 
prawę na niej rozpoczyna... 

  

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 27 listopada 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 288.30 (sprzedaż 289,00, kup- 

no 287.60); Berlin (sprzedaż 212.78, kup- 
no 211,94); Bruksela 89,65 (sprzedaż 
89,83, kupno 38.40), Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Kopenhaga (sprze- 
daż 116.29, kupno 115.71); Helsinki 
(sprzedaż 11,50, kupno 11.44); Londyn 
25.99 (sprzedaż 26.06, kupno 25.92); No- 
wy Jork (sprzedaż 5,32, kupno 5,29 i 

ół); N. Jork (kabel) 5.31 (sprzedaż 5,32 
Pala czwarta, kupno 5,29 i trzy czwar- 
te); Oslo (sprzedaż 130.88, kupno 130.22) 
Paryż 24.71 (sprzedaż 24.77, kupno 
24,65); Praga 18.78 (sprzedaż 18.83, ku- 
pno 18.73); Stockholm 134.05 (sprzedaż 
134.38, kupno 133.72); Zurych 122,00 
(sprzedaż 122.30, kupno 121.70); Wiedeń 
(sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Montreal 
(sprzedaż 5.31 i jedna czwarta, kupno 
5,28 i trzy czwarte); Mediolan 28.02 
(sprzedaż 28,12, kupno 27.92); Marka nie 
zł srebrna (sprzedaż 122.00, kupno 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabil. odcinki po 1.000 i 

500 dol. 466,00, kupon od 1.000 dol. 
58.58 zł, 3 prot. poż. prem, inwest. I-ej 
em. 65.0; Il-ej em. 64.00; 3 proc. A 
prem. inwest. seriowa I-ej em 83.00; 4 
proc. państw. poż, dolar. 46.38—45.25 
— 45,75; 6 proc, poż. dolar. 66.50 _ (w 
pros, 8 proc, L. Z. Komun, Banku Gosp. 

raj. 94.00, (w proc.l; 8 proc. oblig. Ko- 
munalnego Banku Gosp. Krai, 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Komun, Banku Gosp 
Kraj, 83,25; 7 proc. oblig, Komun. Banku 
Gosp, Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z, Banku 
roln. 94,00; 7 proc. L. Z. Banku roln. 
83.25: 5 i pół Foe L. Z. Komun, Banku 
Gosp. Kraj. 81.00; 5 i pół proc. oblig. 
Komun, Banku Gosp. Kraj. 81.00; 8 
proc. oblig. budowl. Banku Gosp. Kraj. 
93.00; 8 proc. L. Z. Tow. kred. przem.. 
pil. funt. (100 funtów)_90.00 — 91,00 (w 
proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie se- 
ria V-ta 47.75 — 48.25 — 4800: 5 proc. 
L. Z. m, Warszawy (1933 r.| 53.25—53.50; 
5 proc. L. Z, m, Siedlec (1933 r.) 28.10. 

AKCJE 

B. Polski 107.00 — 10600: Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 29.00; Liloop 14.00; 
Norblin 61.00; Ostrowiec 28.00; Staracho 
wice 34,50. 

Tendenc'a dla dewi” nieco mocnie'sza, 
dla pożyczek państwowych, listów zasta 
wnych i akcji słabsza. Rubel srebrny 
1.70. 100 kopie'ek w bilonie rosy'skim 
0.75. W obrotach prywatnych 4 proc. 
poż. konsolidacy'na (4rubsza) 50.00 — 
49,75( (drobne) 48.75 — 4825 — 48.75; 
3 nroc. renta ziemska (1.000 zł.) 61.00— 
60.00. Pożyczki  dolarowe w obrotach 
prywatnych: 8 proc. noż. z r. 1925 (Dil- 
lonawst»1 69.00 — 48.75: 7 nroc. poż. 
ślrstra 5000 — 5850 — 5875; 7 nroc. 
. = Warszawy (Magistrat) 58.25 — 

rzyła mi twoje listy, sierżancie, pod przecież bogatsza od ciebie. sierżan- 
cie Szaroio. 

Serce moje jest młode i świe- 
że, a twoja niedola wypelniła jego 
wczorajszą pustkę. Nie umie jeszcze 
nienawidzieć, nie zna straszliweśo pa 
tosu cierpienia, które z ciebie uczy- 
niło automat do mordowania. I może 
stać się tak silne, że jeżeli zechcesz, 
jo" dźwigać ci ciężar twojego bo” 
u. 
„Napisałem więc tak, jak gdybym 

to ja właśnie potrzebowala Gy MS 
pomocy, oparcia, ręki, która wskaże 
mi drogę w ciemności. Jak gdybybym 
była tą żebraczką z czarownie floren- 
ckiej uliczki pod Wawelem. która bę- 
dąc wprawdzie bogatsza od owego 
ślepeśo nędzarza o światło swoich 
oczu, niemniej jednak może bardziej 
śodna jest litości od niego, 

„Jestem młodą dziewczyną, która 
z naszej dalekiej, promiennej Polski 
zbłąkała się w ten obcy kraj i czuje 
sie tu boleśnie samotna. Dowiedzia- 
"am się od chrzestnej matki Pana, pa* 
ni Elizy, że w Leśii Cudzoziemskiej 
są Polacy, Że jest wielu którym cięż- 
ko jest zaklimatyzować sie w otacza- 
jącej ich atmosferze, że tęsknią do kra 
ju i są bardzo nieszczęśliwi. 

W 

  
  

godzinie 12-tej zapełniła się wielka 
sala cyrku „Olimpia“ kilkut 
rzeszą słuchaczy. Zebranie zagaił 
mu przewodniczył b. radny p. Bu- 
kowski. Reieraty wygłosili p.p.: dr. 
Wróbel z Poznania, wiceprezes Za- 
rządu Głównego Str. Nar, K. Wier- 
cząk z Warszawy i Jan Matłachow= 
ski ze Lwowa. * 

Reierenci przedstawili znaczenie 
wyborów do Rady Miejskiej w Poe 
znaniu i dla samego miasta i dla ca= 
łej Polski, Wybory te bowiem wyka 
żą napewno dalszy spadek wply- 
wów „sanacji* i zwrost sił Obozu 
Narodowego. Nie należy także w Po 
znaniu lekceważyć wpływów komu- 
nizmu i niebezpieczeństwa żydowe 
skiego. Już bowiem wybory do Ra- 
dy Miejskiej w Poznaniu w r. 1934 
wykazały, iż komuniści i marksiści 
mają dość licznych zwolenników w 
stolicy Wielkopolski, A 
m oe o 

często oklas „co wyrażało zgo- 
dę zebranych z myślami i tezami 
mówców, W gorącym nastroju zamk 
nięto zebranie o godzinie 3-ciej. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 26 listopada 1936 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurto: 
ładunkach wagonowych za gotów. 
Ary talan na podstawie cen giel- 
owych, 
Pszenica jednolita 748 gl. 25,50—26. 

Pszenica zbierana 737 gi 25,00 — 25,50; 
Żyto eksportowe 706-712 gl. bez A 
18,75 — 19,00; Żyto I standart 681 £ 
18,75 — 19,00; Żyto I1 standart PE 
18.50 — 18,75; Owies Owies Psi 

art 

  

488 gl. 16,75 — 17,00; Owies I stan: 
460 gl. 16,25 — 16,75; Owies II stan. 
435 gl. 15,75 — 16,25; Jęczmień browar 
i 678-884 śl. 25,50 — 26,50; Jęcznieś 
613-678 gl. 21,75 — 22,25; Jęczmień 649 

1. 21,00 — 22,00; Jęszmieć 620.5 gl. 
,25 — 20.50; Groch polny 21,00 — 

22,00; Groch Victoria 27,00 — 30,00; Wy 
ka 19,00 — 20,00 Peluszka 20,50 — 2 z 
Lubin niebies. 8,75—9,25; Lubin 20 
—13,50; Rzepak zimowy į letni 45. 
46.50; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Si 
lniane basis 90 proc, 38,50 — 39,50; Ko- 
niczyna czerw, sur. bez gr. kanianki 95,00 
110,00; Koniczyna czerw. bez kan © 
czyst. 97 proc. 125,00 — 135,00; > 
czyna biała surowa 110,00 — 120,00; Ke= 
niczyna biała bez kan. o czyst, 97 = 
135.00 — 150.00; Mak niebieski 71,00 — 
73.00; Ziemniaki pm 3,50—4.00; Mą- 
ka pszenna gat. | - wyciągowa 0 — 20 
proc, 42,00 — 43.00; Mąka psz, gat. ГА 

00; Ма 

iemię 

0—45 proc. 41,00 — 42, a psk 
at, I-B 0—55 proc, 39,00 — 40.00; Mę 
a psz. gat. I-C 0—60 proc. 3800 — 

39,00; Mąka psz. 1-D 0—65 proc. 37,00 
— 38,00; Mą a pet. II-A 20—55 prose. 
36,00 — 37,00; Mąka psz. II-B OT Ć 
pos: SA I Mąka R gat. ns 

—65 proc. — — — — i a psz, gal 
II-D 55-60 proc. 31.00 — 32,00; Mąka 
R; gat. 1I-E 55—60 proc. — — — —į 

ąka psz. II-F 55—65 proc. 30,00 — 
31,00; Maka psz. II-G 60—65 proc. 29.00 
— 30,00; Mąka psz. gat III-A 65— 

Toc, — — — — — ; Maka psz, gat. III- 

   szenna pastewna 
ąka psz, razowa 0—95 proc. — — = 

— —; Mąka żytnia „wyciągowa“ 0—30 
proc. 28,50 — 29,50; Mąka żytnia 3%, 
ciągowa” 0—30 proc. 28,50 — 29.50; 
Mąka żytnia gat. I 0—65 proc. 27,50 — 
2850; Mąka a gat. II 50—65 proe. 
23.00 — 4,00; aka žy razowa 0—95 
proc. 2250 — 23,50; Mąka żył. pośledn' a 
ponad 6 5ргос 1700 — 17.50: Ot 
szenne grube przem standr. 13,45 — 
3175; Otreby psz. średnie przem. standr. 
12.25—12.75; Ot ęby psz miałkie przem. 
stand. 12,25 12.75; Otreby żytnie 12,25— 
12.75; Makuchy lniane 20,00 — 20.50 Ma- 
kuchy rzepakowe 16.50 — 17,00. . 

Ogólny obrót 3519 tonn, w tym żyta 
1319 tonn. Usposobienie spokojne. 

Czy nie zachciałby Pan od czasu 
do czasu napisać do mnie, by mi do- 
dać odwagi, bym nie była tutaj sa* 
motna i zgubiona? Jest mi bardzo źle 
i cieżko. Nie umiem długo żyć zdala 
od Polski. Nie umiem przyzwyczaić 
się do tego kraju, w którym nikt nie 
myśli o Bogu i swojej duszy, w którym 
ludzie uwielbili tylko pieniądz j naj- 
brutalniejsze formy użycia i gdzie ko- 
bieta jest pokorną służebnicą męż- 
czyzny, albo czemś w rodzaju jat= 
marcznej małpki, skaczącej i błaznue 

jącej ku jeśo uciesze i zabawie. 
Bardzo mi smutno. panie Sierżan* 

cie, I jestem pewna, że krótki list Pa- 
na sprawi mi tyle radości, iż łatwiej 
mi będzie znieść to moje chwilowe, 
na szczęście, wygnanie. Przesyłam Pa 
nu bardzo serdeczny uścisk dłoni, ta- 
ki, jakim u nas w Polsce žednają się 
i witają ludzie sobie drodzy i bliscy. 

Nina z Leśnego Domku. 

Na odwrotnej stronie pma za” 

opis- łączyłam adres pani Elizy z 
kiem: „dla Niny”. 

„do 

„
e



  

Požar w wiezieniu w Lidzie 
ŚWIĘCIANY. W nocy па 26 

bm. wybuchł pożar w więzieniu 
karno-śledczym w Święcianach ma 

(oddziale żeńskim. Pożar powstał 
| wskutek wadliwej budowy komina. 

| Zapaliły się wiązania sufitowe oraz 
'strych.. Po usunięciu odbywających 

karę kobiet ido innych ubikacyj, ' 
miejscowa straż pożarna przy po- 
mocy władz bezpieczeństwa i lud- 
ności zlokalizowała i ugasiła pożar 
w ciągu 3-ch godzin. Wypadku z 
ludźmi nie było. Spłonęły jedynie 
większe zapasy bielizny. 

  

Zapamiętaj nazwę 
superheterodyny 
Philipsa, która zdo- 
była rekord powo- 
dzenia 

      

Zbiórka odzieży da bezr obotnych 
Organizuje 

Na ostatnim posiedzeniu Miej- 
skiego Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym była szeroko omawia- 
na sprawa organizacji w mieście 
zbiórki odzieżowej dla bezrobot- 
nych. Wprawdzie na wspomnianym 
posiedzeniu uchwalono narazie tyl- 
ko samą organizację zbiórki, lecz 
już wialdomo w jalki sposób zostanie 
ona przeprowadzona. W. pierwszym 
rzędzie! komitet zamierza wciągnąć 
do tej akcji organizacje społeczne. 
Odnośnie: zaś sposobu organizacji 
zbiórki powzięto uchwałę, że mia- 
sto podzielone zostanie na rejony, a 
w każdym z nich będzie urzędować 
komisja rejonowa, która będzie wy- 
znaczać przedstawicieli dla poszcze- 
śólnych kamienic, bądź też dla kom- 
pleksów budynków. Bliższym przy- 
gotowaniem tej sprawy zajmuje się 
obecnie Komitet miejski, który opra- 
cowuje plan akcji. Zbiórka: oklzieży 
odbędzie się w najbliższych dniach. 

W. dalszym ciągu odbyjwa się: roz- 
dawnictwo ziemniaków ze składów 
na stacji towarowej. Jak już pisa- 
liśmy, komitet otrzymał z woje- 
wództw: wileńskiego i nowogródz- 
kiego ponad 500 tonn ziemniaków. 
Już dotychczas rozdano z tego 440 
tonn, a pozostałe 60 tonn rozdane 
zostaną w najbliższych |dniach. Po 
rozdaniu tych ziemniaków, składy 
ziemniaczane, ze względu na mrozy, 
zostaną zlikwidowane na stacji to- 
warowej. A w ich miejsce: przygoto- 
wane zostały w domu prziy ul. Ostro- 
bramskiej 5 piwnic, skąd już stale, 
w miarę przybywania nowych trans- 
portów, będzie się rozdawać ziem- 

ni 
Obok tego, odbywa się groma- 

i r 

Miejski Komitet Pomocy Zimowej 
dzenie opału. W tym celu na ul. Po- Odzież sikładać można 
narskiej urządzono składy. Wkrótce przy ul. Dominikański 
nadejdą z prowincji większe partie |; dwórzu, lewa oficyna. Biuro! czynne 
drzewa opałowego. Jak słychać, ijest codziennie oprócz świąt w go- 
Dyrekcja Lasów Państwowych  za- |dzinach ой 10 do 2-ej. 

w lokaiu 
ej Nr. 2 w po- 

  

mierza zadeklarować większą ilość 
drzewa. 

Również pomyślnie: się rozwija | Teatr i muzyka 
łańcuch ofiar. W ostatnich czasach! — — Teatr Miejski na Pohulance, Dzisiaj wiete: firm zadeldarowalc: pokaźne ,o godz, 4.15 po cenach propagandowych po 
ilości produktów ż IOŚcżo p. | 732 ostatni arcydzieło Fryderyka Schillera 

M. in. komitet otrzymał 3000 kg. "myta i miłość”. R we ZY 
mieszanki kawowo-cukrowej oraz i akad = = p S 

1 żywno- ; wie ' 
zał cukru na punkty ż ю dzeniem kapitalnie wesołej współczesnej 

OBobkiE w Kóditecia Miej kim Komedii „Tempo 120“, w świetnie zgranej 
wre ożywiona praca nad organi- premierowej obsadzie zespołu. Udzielone 

zacją puniktów żywnościowych i do- EE x pe i WER karmiania bezrobotnych, które się KRZ GORĘ 5 raj Bi znie wi gi PA „keesowa sztuka obecnego sezonu ukaže się 

Sekcja materiałowo - rozdziel- JUŽ PO raz ostalni w dniu jutrzejszym w ста K BS Zimowej niniejszem poniedziałek wieczorem (o godz. 8.15) po - Ё ь Е 5 h propagandowych. zwraca się do wszystkich mieszkań- 773% R : 
ców Wilna z apelem, aby każdy w „Dio kobieta" =— Komedia W. 80: miarę możności składał na rzecz merset-Maughama, znakomitego scenopisa- 
bezrobotnych obuwie, ciepłe ubra- rza angielskiego ukaże się na premierze w 

nie, koce itp., ponieważ bezrobotni Piatek dnia 4 grudnia wieczorem, w reży- 

  

Kronika wilenska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu pochmurno, mglisto 
i miejscami drobny opad, 

Temperatura bez większych zmian. 

Słabe wiatry miejscowe. 

NEKROLOGJA. 
— W drukowanym wczoraj ne- 

krologu śp. Arkadjusza Jastrzęb- 
skiego podpis ma być: Żona, córki, 
synowie i rodzina. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Nowy proboszcz w Raduniu. 

J. E. ks. Arcybiskup - Metropolita 
Romuald Jałbrzykowski naznaczył 
nowego proboszcza do Radunia, na 
miejsce ś. p. iks. Jurkowskiego. Zo- 
stał mim ks, Sztejn z. Woronowa, 
który już Pa” do Radunia i 
objął parafię, (m 

2 Z MIASTA. 
— Wyjazd do Warszawy dele- 

gacji žydowskiej. Do Warszawy wy- 
jechała specjalna delegacja żyjdów 
z memoriałem do władz central- 
nych w związku z  ostatniemi zaj- 
ściami w Wilnie. (h) 

O Runa ai 
  od 

(17-ej) w Wilnie, przy ul. Metropo- 
litałnej 1. Na porządku dziennym 
sprawy organizacyjne i zawodowe 
it d 

— Zwiazek Rzemieślników Chrze- 
ścijan w Wilnie prosi swych czton- 
ków i sympatyków wraz z rodzinami 
na obchód listopadowy w dniu 29.XI 
26 r., na któryun p. dyr. Charkieiwicz 
wygłosi odczyt p. t. „Udział rzemio- 
sła w walkach o niepodległość”, Po- 
czątek wolbchodu o godzinie 18-ej w 
lokalu własnym przy ul. Niemieckiej 

;Nr. 25. 
— Zebranie plenarne Zrzesze- 

sią Chrześcijańskich Przedstawicieli 
Handiowych i Kupców Podróżują- 
cych w Wilnie odbędzie się w dniu 
2 grudnia rb. a godz. 19-ej w lokalu 
„Transport Kresowy* Wilno, ul. 
Portowa 5 m. 9. 

POSIEDZENIA 
Posiedzenie WiL Oddziału 

Polskiego T-wa Historycznego odbę- 
dzie się w poniedziałek dn. 30 b. m. 
o godz. 19 w lokalu Seminarium 
Histor. U. S. В. (Zamkowa 11), Na 
porządku dziennym odczyt prof. 
Stanisława  Zajączkowskiego p. t. 
Kwestia. Kłajpedy i Litwy pruskiej 

г _\„{‚З 

= 
DOS REIKIA INC IT TIRSNNTL EKON TT S A 
J.iS.STEMPNIEWICZ -POZNAN 17 O TNA I DTS X GP 

w porze zimowej często nie mogą 
przyjąć pracy, bo nie mają się w co 
ubrać, 

mui ORAWA CŻOSZEWWA io 

  

   

  

b0 używa codziennie 
— KREM DO GOLENIA 

  

Nadużycia 
Sęjdziwoj Zieliński, b. komornik 

Sądu grodzkiego w Landwarowie, | 
został skazany przez Sąd! Okręgowy 
na 1 rok 6 miesięcy więzienia oraz 
na 5 l. pozbawienia praw za to, lże 
w okresie swego urzędowania, prze- 
kraczając uprawnienia urzędowe, 
przywłaszczył sobie 5538 zł. 67 gr. 

Oskarżony przyznał się do winy, 
iż Gg kóry pieniądze oraz'wno- 
sił fałszywe wpisy do ksiąg, kiwe- 
stjonował jednak wysokość kiwoty 

komornika 
„przywlaszczonej. ie i S 

Ponadto oskarżony odpowiada: za łej Europie wywołuje powszechny zachwyt. misji kulturalno-oświatowej, 
szereg  machinacji ze znaczkami 

I-ej instancji Zieliński odwołał się do 
Sądu Apelacyjnego. Na rozprawę 
wezwano 2-ch biegłych, którzy w 
dłuższych zeznaniach obalali zarzuty 
obrony co do ich orzeczeń, Po roz- 
poznaniu sprawy, zapadł wyrok za- 
twierdzający w całości wyrok Sądu, ©* powstania listopadowego rozgłośnia wi- | miejski postanowił 
Okręgowego. (In) 

Prezydentem m. Grodna 
został p. Witold Cieński 

GRODNO. W dn. 26 bm. odbyło 
się. nadzwyczajne zebranie Rady 
Miejskiej m. Grodna dla dokonania 
wyborów prezydenta miasta na miej- . 
'sce ustępującego przed końcem ka- ; 
dencji ppłk. Wiktora Miskry'elgo. ! 

Zgłoszone zostały 3 kandydatury, ' 
w osdbach: ppłk. dypl. Edwarda Per-' biał 

Z Wileńskiej izby Rolniczej . 
Nawiązując do informacji o nie- 

dojściu do skutku porozumienia i 
niedokonaniu wyborów prezesa i- 
wiceprezesa w Wileńskiej Izbie Rol- * 
niczej oraz: złożeniu podczas posie-, 
dzenia mandatów członków zarządu ! 
przez kilku radców, dowiadujemy 
się, że na posiedzeniu zarządu man- 
daty złożyło czterech radców. Poza 
tym w tymże dniu wieczorem, wo- 
bec zaszłych okoliczności, chcąc u- 
łatwić swobodę decyzji Radzie Izby, 
złożyli również z pośród pozostałej 
liczby członków Zarządu mandaty! 
jaszcze czterej radcowie. Wobec! 
tego kierujący w myśl statutu spra- 
wami Izby jej dotychczasowy prezes, 
po porozumieniu się z właklzami nad- 
zorczymi, zwołał na dzień 17 grud- 
nia b.r. nadzwyczajne zebranie Rady 

Rewizja u 
działaczy białoruskich 

Nocy dzisiejszej wśród działaczy, 
białoruskich przeprowadzono rewi- 
zje. Powody; tych rewizyj, ze wzglę- | 
du na toczące się dochodzenie, są 
trzymane w tajemnicy. (h) 

! 

į 

kowicza, b: posła Sicińskiego i Wi- 
tolda Cieńskiego — dyrektora Ubez- 
pieczalni Społecznej w Grodnie. 

W: wyniku głosowania znaczną 
większością głosów wybrany został 
Witold Cieński. 

Fr 
iałe. 

Izby dla dokoriania nowych bo-' 
rów Zarządu. SSE i 
2 E A TITAN i 

Polskie Radio Wilno 
Niedziela, dnia 29 listopada 1936 r. 

8.00: Sygnał czasu i pieśń. Audycja dla 
wsi, Muzyka. Rozmaitości rolnicze. Muzyka. 
Dziennik poranny. Transmisja nabożeństwa 
z kościoła św. Jakóba. Płyty. 11.57: Czas i 
hejnał. 12.03: Muzyka polska. 13.00: Prze- 
ciw pożarom, pog. 
miasta i prowincji. 13.12: Koncert rozryw- 
kowy. 14.00: „My awangarda" — transm. 
14.25: Polską kapela ludowa 

' 

cert reklamowy. 16,10: Powstanie listopa- 
dowe na Litwie, pog. 16.30: „Za broń” 
repert. historyczny Jerzego Ostrowskiego. 
1700: Koncert symfoniczny. 17.55: Pogadan- 
ka aktualna. 19.00: Wyspiański i Noc, listo- 
padowa — szkic literacki. 19,15: Koncert 
życzeń. 20.20: Wiadomości sportowe. 20.40: 
Przegląd polityczny, 20.50: Dziennik wie- 
czorny. 21.00: „Na wesołej Iwowskiej fali", 
21.30: Recital skrzypcowy Wiktora Winter- 
felda. 2200: „Abecadło panieńskie wzglę- 
dem wyboru męża”, audycja muzyczna, 
22.40: Muzyka taneczna. 22.55: Ostatnie 
wiad. dzien. radiow. 
programu. 

13.10: Życie kulturalne | wicy”; dzisiaj jest wiele 

serii dyr. Szpakiewicza, w obsadzie czoto- 
wych sił zespołu z p. Żmijewską w roli ty- 
tułowej. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“, Ceny 
pagandowe. Pożegnalne występy Elny 

Gistedt. Dziś dwa przedstawienia o godz. 
4 pp. i 8.15 wiecz. grana będzie po cenach 
propagandowych piękna op. Lehara „Fras- 
quita'' ze znakomitą artystką Elną Gistedt 
w roli tytułowej. 

— Wtorkowa premiera. — Występy 
Zolii Lubiczówny. We wtorek ukaże się 
po raz pierwszy premiera op. O. Straussa 
„Dokoła miłości”. W roli głównej wystąpji 
świeżo pozyskana artystka operetki poznań- 
skiej Zofia Lubiczówna. Reżyseria K. Wyr- 
wicz-Wichrowskiego. Przy pulpicie M. Ko- 
chanowski. Balet pod kier. J. Ciesielskiego. | 

! — Wieczór egzotycznych taicėw hin- 
duskich w „Lutni* W piątek 4 grudnia 
br. wystąpi genjalna tancerka hinduska 
Nyota-Inyoka, która popisami swemi w ca- 

— Teatr Lit, - Artystyczny „Nowości”, 
_stemplowemi i opłatami. Ojd wyroku Dzis ostatni dzień programu „Melodie Wil-. dla szkół powszechnych m. Wil- P. L. K. 

Dziś trzy przedstawienia o godz. 4 

9.15 wiecz. 

Z za kotar studio. 
Słuchowisko wileńskie, 

W niedzielę 29 bm. jako w 106 roczni- 

na". 

„630 i 

' ' 
! 
) й \ 

„leūska transmituje na calą Polskę doskona- | 
„ly reportaž historyczny Jerzego Ostrow- 
skiego pt. „Za broi“, odtwarzający wier- | 
nie moment wybuchu powstania w Warsza- | 
wie. Początek o godz. 16.30. ; 

W poniedziałek 30 bm. w dniu 
Andrzeja nada Wilno na wszystkie :oz- 
głośnie audycję literacko - muzyczną p. t. 

„Andrzejki" w opracowaniu Cz. Miłosza. | 

Początek o godz. 21-ej, 

Nasze sprawy lokalne, 

W programie na poniedziałek 30 b. m.i 

Św. | 

akcja żydowska oddała kartki|77%d słuchacze interesującą pogadankę in 
ki onserwatora zabytków dr. K. Piwockiego, 
który o godz. 15,50 będzie mówił o tego-| 
rocznych pracach konserwacyjnych na Gó- 

amkowej w Wilnie oraz na zamku w 

a 

Tegoż dnia o godz. 18.20 p. Jerzy Pu- 
trament opowie o tem, co widział podczas, 
swej parudniowej wizyty w Święcianach. | 

Koncert kameralny. 
O godz. 17.30 w dniu 30 bm. miłośnicy 

dobrej muzyki wysłuchają koncertu, który | 
przypomni zapomniane arcydzieła dawnych 
mistrzów. Słowo wstępne wygłosi dr. Ta- 

deusz Szeligowski. 
„Daj męża, daj męża...* — Audycja radiowa. 

Dawniej panny czekając na męża wy-) 
grywaly tęsknie na fortepianie „Pieśń dzie- 

dużo  sprytniej- | 
szych sposobów, aby zdobyć, a przynajmiej ! 
wywróżyć sobie przyszłego męża. Na tym 

rze Z 

rol 

! 

Dzierżanow- | tle osnuta została audycja słowno-muzyczna | 
skiego. 15.30: Audycja dla wsi. 16.00: Kon- ! Rozgłośni Poznańskiej, w opracowaniu Sta- | 

nisława Wasylewskiego. Audycja pt. „Abe- 
cadło panieńskie względem wyboru męża”, 
nadana będzie dn. 29 listopada o g. 22,00. 

„Wyspiański i „Noc listopadowa” 
Radiowy szkic literacki. 

Wyspiański przed napisaniem „Nocy 
listopadowej" odwiedził Warszawę, żeby 
na miejscu robić studia do zamierzonego 
dzieła. Był oczywiście w Łazienkach i pod 
wrażeniem wspomnień belwederskich _ po- 
wstały studia, zapowiadające dramat. Jak 
wyglądały Łazienki w oczach poety? -- 
Temat ten będzie przedmiotem radiowego 23.00: Zakończenie | szkicu literackiego Juliusza Saloniego „dn.| |, 
29 listopada o godz, 19,00. Ėi 

Idejšė pierwszy transport ryb zagra- U-S.B. fachowy kore- 

ji załatwia korespondencję (wysyła 

w najnowszej literaturze naukotwej. 
XVII Posiedzenie Naukowe 

Wil. Twa Lekarskiego wspólnie z 
Posieddzeniem Wil, Oddz. T-wa Przy- 
rodników im. Kopernika odbędzie 

jsię dnia 30 listopada: 1936 r. o godz. 

\   20-ej w lokalu własnym przy ul. 
Zamkowej 24. 

— Posiedzenie Sekcji Historii 
Sztuki, odbędzie się w dn. 30.X1. 
(poniedziałek) o godz. 7 wieczór w 
sali Seminarium Archeologii Kla- 
sycznej U. S.B. ul. Zamkowa 11 
(drugie podwórze w prawo). Na po- 

"rządku dziennym: referat prof. dr. 
M. Marelowski „Pokrewieństwa i 

"daty rzeźby włoskiej XVII w. w Ba- 
warii, Austrii i Wilnie”. 

Г 

DC DAE 
W ELASTYCZNY - 
DOSKON 

  

SPRAWY MIEJSKIE. RÓŻNE. 
— Posiedzenie komisji kultural- — Podziękowanie. Zarządowi 

no-oświatowej. Dnia 30 bm. oklbę- Koła W. Z. P. L. K. za inicjatywę 
ko- odprawienia Mszy Św. w dniu 27 

na któ- bm. za duszę śp. Romualda Weso- 
rem nastąpi podział podręczników łowskiego, lekarza, członka W. Z. 

i wszystkim obecnym na 
Mszy Św. serdeczne podzięlkowałnie 

ają Rodzina i Krewni. 

dzie się posiedzenie miejskiej 

na. (h) 
— Próbne wiercenia koło Szyłan. skła 

W związku z projektem budowy KRONIKA POLICYJNA. 
hyfdroelektrowni w Szyłanach i wy- — Aresztowanie małoletnich złodziei. 
łonienia się dwóch projektów wy Za liczne popełnione kradzieże przy ul. 
boru miejsc pod budowę, zarząd Pańskiej i w sąsiedztwie, policja areszto- 

przeprowadzić wała dwóch nieletnich złodziei Adolfa Kim- 
wstępne prace w terenie celem zor- szę i J. Karczmarczyka. Młodocianych złło- 

jentowania się ostatecznego wyboru dziei przekazano do Izby Zatrzymań. (h) 
miejsca pod przyszłą hydroelektrow-'  — Strach ma wielkie oczy. „Na ul. Go- 
nie. tym celu w najbliższych ścinnej kupiec Zelik Szyrwo (Niemiecka 1) 
dniach rozpoczną się prace przy spotkał 3 pijanych osobników. Żyd tak 

«wierceniu studzień, (h) przestraszył się pijaków, iż, krzycząc na 
SPRAWY PODATKOWE. alarm, pochwycił rewolwer i począł strze- 

— Płatność II raty podatku od lač, na szczęście nie raniąc nikogo. Policja 
nieruchomości. Dnia 30 b. m. mija „Przestraszonego“ żyda zatrzymała i za- 
termin płatności II raty podatku od kwestjonowała posiadany u niego bez ze- 
nieruchomości. Po tym terminie po- zwolenia rewolwer. (h) 
datek ten będzie ściągany w Hrodze ® WYPADKI. 

zekucji. (h) — Zamach samobójczy. 29-letnia An- 

SPRAWY AKADEMICKIE. tonina Bender (Podgórna 4), znajdując się 
sk Sodalicja Mariańska Akademi- w skrajnej nędzy, targnęła się na życie, wy- 

ków U.S.B. W. niedzielę, dnia 29 li- pijajac większą dozę trucizny. Pogotowie 
stopada odbędzie się zebranie ogólne ratunkowe skierowało desperatkę do szpi- 
o godz. 17-ej, Omawiane będa spra- tala św. Jakóba. (h) 
wy bieżące, poczem odbędzie się ze- ° 
branie sekcji zagaldnień dogmatycz- nl ia iki 

  

  

  
  

nych. Obecność członków obowiąz- poon POR p PIĄ 
kowa. |. i Wilnie, solidne re- 

PRZEMYSŁ I HANDELLŻ NAUKA 3|isrenoją. ul. Piłsud- 
— Fińskie ryby w Wileńszczyź- £,,,,. oeoeesoeeca.„; 511080 25, m. 3. 

nie. Wladze przyznaty pewien kon: — "NAUCZYCIELKI, | 
tygent wwozowy ryb fińskich. 7. Ge as К 

W. tych dniach do Wilna ma na- Student kowo wag, as 
wszelkiego rodzaju 
służbę domową pole- 
ca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, Poznań- 
ska 2, tel. 12-06. 

petytor, udziela lek- 
| z matematyki, fi- 
ki i chemii Ceny 
zystępne. Zarzeczna 

nicznych. cy 
Na marginesie należy podkreślić, zy! 

12 zezwolenie na wwóz ryb fińskich pr. 
do Polski spotkało się z wielkim za- 7—5. 1492-—3 Tea i | 
niepokojeniem  mieįscowych | kup- DE RÓŻNE SPORO En )) : : UTSCHEN ców i właścicieli stawów rybnych. h Sprach-Unterricht į 

  z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. erteilt billig Seminar- |*** + 
— Zjazd Regionalny Inteligencjiiehrer. UL Mickiewi- PENSJONAT 

Katolickiej Archidiecezji Wileńskiej, cza Nr. 4, m. 4. na pobyt stały albo 
Komitet Zjazdu udziela informacyj ———-——— — „9zasowy od zaraz i 

+2 na zimę, Osoby samo- 

$,tne przyjmuję z cało- 
į dziennem ‚ utrzyma- 

0104%44400460662++ NIEM, mieszkaniem, wrotem), poczynając od poniedział- = 'opałem, światłem, о- 
iku, dnia 30.XI r. b. ido niedzieli BUCHALTER, praniem i obsługą, za 
6XIl'r.b, w godzinach 12—14 i obecne student USB., 70 zł. posne w 

o L а poszukuje pracy w ja- majątku odleg! 015 
17-19, w lokalu własnym Związku Eiemkolwick przedaję= Lam. od: Nika: Riot. Polsikiej. Inteligencji Katolickiej, pray biorstwie, choćby na nikacja autobusowa, 
nil. Zamkowej 8, I piętro. kilka godzin dziennie, miejscowość wyniosła 

— Ogólne zebranie Chrześcijań- = — wynagr. i zdrowotna. Dowie- ż . torska 18 — 5 dzieć się: Wilno, uli- skiego Związku Zawodowego Ma- „9“ i = T arvai a i rudoji lub zgłoszenia do ad. „ca J. Jasińskiego Nr. 

1936 r., o godzinie 5-ej po południu W. H. 

karty uczestnictwa, upoważniające 
do zniżki kolejowej 50% tam i z po- 

min. „Dzien. Wil” dla,1i, m. 5, 240—3 
84—3] .. sė



  

  

    

  

  

Milośnikom ptaków ku uwadze 
SPECJALNA 

MIESZANKA A LaKANARKÓW 

i innych śpiewających ptaków 

Zestawiona z najbardziej lubianych przez 

ptaki nasion jak: kanar, rzepik, konopie, 

sałata, murzymek, proso i t. d. 

do nabycia w Polskim Składzie Aptecznym 

Władysława Trubiiły 
Wilno, Ludwisarska 12, róg Tatarskiej. 

zarz zm 

   Następny program KINO „P A N* 
  

    

   

      

  

  

       
     

        

Bywało już p ema R” uw :66 z Miriam HOPKINS т ыа 

:у:іасезеп;засуі BE ka? i Merle OBERON WĘGIEL 72 „Robur” | 

CZ ai a będzie rewelacją. МОа 
W tych dniach w kinie”„HELIOS" sro nytwo — piaski | 

Genialni L. KOLMKOWIKE- EE UN) 
przyjmuje zapiay Pań i 

godz. 12—1 i R 
Indywidualne lekcje tańców towarzyskich. 
Nowość sezonu el-son, passo-duble i iane. 

W. POHULANKA 19, m. 12-4 

„ABER, PRZY 

HEMONOIDACH 
PW OZ 

KE 
ęekttgącye Ч 

MU 

Wictor MC Lagien Freddie | 
Glorja Stuart 

w milionowym filmie gy ka 

artyści 

Bartholomew | K r 0 Į“ 

w w KINIE „M ARS“, 

    

CASINO | Następny program               

  

Wstrząsający film 

szpiegowski 

W rol. gł Jean Fe Hariow i GARY GRANT 

FAN z Wallace | BEERY któ "opał pry WN CORE 
Pocz. 

symfonja miłości 

Miekiewiacz ® Т „Miłość cygana" w swoim największym filmie 

W rol. gł. Ernest wa Greta Theimer I Paweł Vincenti 

Nowe romanse cygańskie! Humor!. Sentyment! Bogata akcje! 

; Нвд program aktualia 

A HELIOS 08 | Film, który u"azuje 

wo. niezbadane drogi miłości... 

TYLKO U NAS wyjątkowy nadprogrami K i || WY 

zł. 15.000—. . Wiadomość 
od 9-ej do 15-ej. 

  

w 

Zaraz do sprzedania FOLWARK (14 
hektarów) przy st. Zahacie. — Potrzebna 
gotówka zł. 7.000.—. 

tel. 7-56 od 9-ej do 15-ej. 

  

i DT OC AYO EA 
s00444440444011410444 li di podolski 
AA świeży lipcowy 100% 

pszczelny 
za pobraniem, 3 kg 
6—, 5 kg 8.90, 10 kę 

  

  

  
kulnas 

W. ŚMIAŁÓWSKA Sc 2” wiżzkami : 
oraz GABINET Kodkdażii przesyłki, 
KOSMETYCZNY: |„Podolmiód” tei 

odmładzanie cery, a- bowla (Młp.) Nr. 
suwanie zmarszczek, - — 
wągrów, piegów, bro-| OKAZYJNIE 
|dawek, łupieżu, usu-'x powodu wyjazdu 
wanie tłuszczu z bio- sprzedaję różne me- 

starożytne ma- 

  
Całkowity repoftaż z przyjęcia Naczelnego Wodza Armii Polskiej prze? 

Armią i Maród Francuski oraz Wręczenie buławy Marsz. Šmigtemi | 

Rydzowi jako | też! * $ратаіу Dodatek kolorowy    
Dziś dwa filmy w jednym 

  

  

CASINO | Początek o g. 2-ej programie 
zacja, wanny olektry- dom nie sprzedaję. 

walczy o czne. Ceny przystęp- Wielka 24 m. 4 godz. 

„im Człowiek dwóch światów (arb Gable *+5 Marlon Daulesp ELF" 2 
‚ 2 

э о5 DZIERŻAWY 

read R Ę c E Z A Ww l H l k Y Nad program: g „Mu zyka Harry. OO ce 6, 871 ios ; SPRZEGAŁE es 
; o..e4e00040000000% kiosku do wydzierža- 

  

  

wienia w šrėdmiešciu. 

      

   

   

    
    

M A R M ARS Pocz. © oj Największa rewelacja świata filmowego] 

Ostrobramska 5 Z JOE [Z tm Fe © ww RA 

Kai sytuacji, gagów i pomysłów KŁOPOTY SPORTOWCA "7" komedii spórt sportowej pełnej zabaw- 

Na widowni salwy śmiechu. Prasa filmem zachwycona. Nad program: Kolorowy, rysunkowy j 

i aktualne dodatki. Celem spopularyzowania naszego kina wyznaczyliśmy aż do odwołanial 

ceny: Balkon_25_gr., parter od 54 gr. na wszystkie seanse. Pocz. o 4-ej. W sob. niedz. od 12) 

i 

Nowootworzona Chrześcijańska Firma UI 
  

   

66 Sp.Z | „KRESOOPAŁ"%2 | „owu 
Wilno, ul. Wieika?16, tei. 24-10- KE akad : 5 : EA 

Oferuje WĘGIEL Slą-hi пар kości DRZEWO 
: 

Ч Еряіошеаро ::г]\;р:т‹)›пі'‹цгепіуі‘г›\гуа:н NARODOWĄ Nadeszły nowe a owatawiń NAJLEPSZE ŹRÓDŁO 

  

  Dostawa wąwoz=ch Zaplombowanych,   wiztarać suknie, 
szlafroczki, bielizna 

  

  

Edas IN BATE Ras 
AD ASN AAS 

* 10114 

r a 

PARKER 

+em8 Wina do Mszy świętej 

  

  

    

  

E. Wentosa Ta rra Jona (Hiszpanja) 
i į WILNO 

| palsandrowy i piękaje 

Zaprzysiężony AT W: PAPIESKI a ow c WIELKA | UL Sawicz ak 

Ia ® NAJWIĘKSZY 
| 

poleca 7 WIEDRY ŃSKI "oj witońska 36, uwiĘkSZY trykotaży i wa | Sprzedam 

firma telefon Nr. 12-24. CENY FABRYCZNE NISKIE 
Wysyłam pocztą i koleją. 

okazyjnie przedsiębi Or: 

"e ai Us <© СНЕЛОООБЕИОЕЩРЧЕТОНТО 
WEW stwo Kawiarnian e- 

usa RS KITOS BBL AE 1 
! Sidi” nadsyła 

| KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ SIĘ | GRUŹLICA PŁUC Adm, „Dz. Wil” 

iż WINA wytwóri 

eo 

  

W. OSMOŁOWSKI, WILNO 
SĄ STARE, LEŻALE, MOCNE I ZDROWE | 

Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODOWA” | 

DO NABYCIA W SKLEPACH WINNO - SPOŻYWCZYCH i 
  

    
  

„Įnia. Mieszkanie do- 

mostu doo 
s ua Jų 

Uprzejm ladami D ki ID KAI ia d OE 

gemie, zawiadamiam goją НОИ 1 lipne | e | zo a 
gpontownie,przebniowalem lokal slepa, siepry- | uczniowskie. | | w WILNIE chrześcijańska hurtownia | Folwark 

ei J hem aiaj | weybciej obsłużyć W. P. Jedao- į Dziai la, fajansu, porcelany, naczyń kuchennych, lamp | [230 ta w e Jas Ž Je 

  

cześnie "za ies wszelkiego ro- owe 

-tegarmit dona di į ale . 
pierwszorz. tabryk 

|W. JUREWICZ » poekiewicza 4 

  ul. Wielka 19 tel. 4-24 
składy detaliczne przy ul. Wielkiej 19 i Mickiewicza 6 

poleca naczynie detalicznie i hurtowo po cenach najniższych © 
w Wilnie, Źamiejscowym wysyłamy za pobraniem. Urzędnicy ; 
korzystają z kredytu orderowego. Do dnia 1 grudnia wyprzedaż. * 

  

  

|. DAJ GROSZ NA m CROSZ NA FUNDUSZ 

al OBRONY NARODOWEJ. 

| PIÓR MIECZNACH 

  

<zożójanaa || 

Za irmą й пна T BORKOKSKI 
ių 

w rooznie, nie robiąc róż ; 

9) PASKI DUK ||, SEBOL N | a wora a 
e | 1 +D stanu pociąga bardzo ||———————— 

ы ODZIEŻOWY | wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc || wy" 
nych, bronchitu, grypy, R mę- | Zgłaszajcie- się 

(Wilno, czącego kasziu i t. p. stosują pp. Lekarze | w „Dzienniku 

ui. Wieika 21 | „BALSAM THIOCOLAN - Adi w, który, |; wi! A į 

* > ułatwiając wydzielanie się Plwóciny, A lieńsvim 

Ubiory gotowe: gruwa_kaazel, VIA ył 

D. H. „ODYNIEC“ w. J. HALICKA Via. gronia eš 

Lokomobile 
w ruchu, w dobrym 
stanie, o sile 24 do 45 
koni, przewoźnej, po- 
szukuję do mabycia. 
Łaskawe _ zgłoszenia: 
Wilno, ul. Witołdowa 
5—4. Telefon 11-72, 

z. Reszcżyc, 218—2 

4000 М'П“ 

„|drzewa opał. sosn. ma 

pniu, 5 km od Ignali- 
na, sprzedam zaraz. 
Wilno, 3-go Maja 7, 
m. 9. Steckiewicz. 

3 

|Fortepian 

  
  

   

  

    

i powuód Wyjdzól 

żywczo-tytoniowy vw 
centrum miasta. Kli-| 
entela stała długolet- 

25 km. od Wilna, 
sprzedam z inwenta- 
rzem za 30 tys. zł. 
Wilno ul. Bosączko- 

sprzedam sklep spo-| PTZY 

Oferty w admin. „Dź. 
Wilk“ pod „H". 
ФеФФетететто ФоФФуФоте 

i mieszkania Ż 
z į +) POKOSE 

Pokój 
z osobnem wejsciem z 
klatki schodowej solid- 
nemu lokatorowi do 
wynajęcia. Zygmuntow- 
ska 4U. Dozorca wska- 
že. 229(2) 

WYDAM 
ładny, ciepły z wygo- 
dami pokój dla sa- 
motnego pana. Może 
być z ai 
Mickiewicza Nr. 
m. 3-a. 

MIESZKANIE 
(może zastąpić letni- 
sko) w ogrodzie 3 po- 
koje, kuchnia, elektr., 
wolne od podatku lo- 
kalowego, suche, b. 
ciepie, słoneczne do 
wynajęcia. Zwierzy- 
miec, ul. Sokola 20 

„|suż za kościołem. Au- 
tobus Nr. 1, oraz tar$ 
na miejscu. 221—2 

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje z wyfodami 

rodzinie, z-k 
bernardyński & — 5. 

39— 

2 pokoje 
iączne ze wszelkimi 

wygodami 

pującem wejściem, 

suche i ciepie. Obia- 

dy na miejscu, ul. 

Mickiewicza 15 m. 20 
frontowe wejście od 
ulicy Cichej Nr. 4. 

MIESZKANE 
2 pokojowe z kuchnią 

(salka) ciepłe, *sło- 

neczne. Zwierzyniec, 

  

  wa 4—10. 234   Miła 7. 241 

  

- KBKINISTRACJA: Wilno, ul, Mostowa I, czynna od gods.  — 18. CENT PRENUMERATY: miesięcznie, s odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie nl. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6-— 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.) 40gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 30 @г жа tekstem (10 łam.) 15 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym zs słowo 

uł. 0,15, słowo tłuste uł, 0,25. Kronika redakcyjna | komunikaty 
; sobie zmiany terminu druka | ogłoszeń | nie przyjmuja zastrmeńoń miejsca. 

"mr" 

sa wierts druku 30 gr. Za ogłoszenia cytrowe | tabelaryome o 25%/+ drożej. Dla poszukujących pracy 50% maiżki Administracja tastrtęga prawa 

  

     
Drukarnia Mostowa 1 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. A. Źwiej Odpo wiedziałny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICT, 

  

z niekrę- | 

 


